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Min. Rapacki 
opuścił ¡ran
TE H ER AN  PAP. W czoraj m i­

n is te r spraw  zagranicznych 
PRL, Adam  Rapacki, po zakoń 
czeniu 5 -dn iow ej w izy ty  o f ic ja ł 
nej w  Iran ie  opuścił Teheran, 
udając się w  drogę pow rotną 
do k ra ju .

u n o r

Celem przewrotu — umocnienie armii?

Po 30-letnie) p rzerw ie  
odbył się w  Svetozarevie 
(Serbia) pierwszy bal cy­
gański, którego kró low ą o- 
brano 18-letnią Duszankę 
Petrovic. „Cygańska k ró lo -  
łoa" (na zdjęciu) wyb iera  
się w  przyszłym  roku  na 
studia f  lologiczne...

CAF

WOJSKOWY ZJIMAGa STANI

Przed kairską w iz y tą U lb ric h ta

A m basador NRF 
u prezydenta Masera

K A IR  PAP. Zan iepokojone zb liża jącym  się te rm inem  w izy  
ty  przewodniczącego Rady Państw a NRD, W altera  U lb rich ta  
w  Ka irze, w ładze bońskie u s iłu ją  nadal w yw ie rać  nacisk na 
rząd ZRA.

W  L A O S I E
LO N D Y N  PAP. W  NOCY Z  N IE D Z IE L I N A  P O N IE D Z IA  

L E K  G R U P A O FICERÓW  A R M II  L A O T A Ń S K IE J  DO KO NA 
ŁA  W  V IE N T IA N E  Z A M A C H U  STANU . Z A M A C H O W C Y  OPA 
NOW  A L I  R A D IO S TAC JĘ. JED EN Z  PR ZYW Ó DC Ó W  PRZE 
W RO TU W OJSKOW EGO, P U Ł K O W N IK  B O U N LE U T SY K O - 
SY O Ś W IA D C ZY Ł, ŻE C E LE M  Z A M A C H U  JEST U M O C N IE­
N IE  A R M II.
-  ■ P U Ł K O W N IK  BO U N LEU T —

r o fice r sz tabu  dowództwa a rm ii

W  N IE D Z IE LĘ  ambasador 
N R F w  Ka irze, Georg Federer 
został p rzy ję ty  przez prezyden­
ta  ZR A, Nasera. Szczegółów 
przebiegu rozm owy nie podano. 
O dbyła  się ona na prośbę am ­
basadora NRF i m ia ła  zwrócić 
uwagę Nasera na konsekwencje 
w yp ływ a jące  z w iz y ty  W. U l­
b rich ta  w  K a irze  d ła  stosun­
kó w  ZR A  — NRF. Jak podkreś 
la  Agencja Reutera, ambasador 
Federer pozostaje w  sta łym  
kontakcie  z Bonn i o trzym u je  
stam tąd dokładne instrukc je .

Jak wiadom o, władze zachód 
n ion iem ieck ie  rozpoczęły na B li 
skim  Wschodzie ofensywę d y ­
plomatyczną, k tó ra  ma na ce­
lu  . udokum entow anie zachodnio 
n iem ieckich roszczeń do wyłącz, 
nego reprezentowania in te re ­
sów Niemiec.

Amnestia w Algierii
A L G IE R  P A P . W  z w ią z k u  z  m u ­

z u łm a ń s k im  ś w ię te m  „ A i d  E s S e g- 
h i r ” , k t ó r e  k o ń c z y  t r a d y c y j n y  m ie  
s ią c  p o s tu  m u z u łm a ń s k ie g o  R a m a -  
d a n  p r e z y d e n t  A l g ie r i i  A h m e d  B e n  
B e l la  o g ło s i ł  a m n e s t ię  d la  s z e re g u  
o s ó b , k tó r e  p o p e łn i ły  p rz e s tę p s tw a  
k r y m in a ln e .

25 śmiertelnych 
ofiar paniki

W E K S Y K  P A P . W e d łu g  p ie r w ­
s z y c h  d o n ie s ie ń  25 o só b  p o n io s ło  
Ś m ie rć , a k i l k a s e t  z o s ta ło  r a n n y c h  
w  w y n ik u  p a n ik i ,  ja k a  p o w s ta ła  
p r z y  w y jś c iu  z a r e n y  E l P ro g re s s o  
w  G u a d a la ja rz e  ( M e k s y k ) ,  g d z ie  
o d b y w a ły  s ię  w a lk i  b y k ó w .  Ś w ia d ­
k o w ie  z a jś c ia  tw ie r d z ą ,  iż  t r a g ic z n y  
in c y d e n t  ro z p o c z ą ł s ię  o d  ż a r tu .  
G r u p a  n a s to la tk ó w  z a c z ę ła  d la  z a ­
b a w y  n a p ie ra ć  z t y l u  n a  t ł u m  o p u ­
s z c z a ją c y  a re n ę . L u d z ie  zn a  id u  ja c y  
s ię  b l iż e j  w y jś c ia  s ą d z i l i ,  i ż  g r o z i  
im  ja k ie ś  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  i  r z u c i  
l i  s ię  n a p r z ó d .  W  p a n ic e  w ie lu  l u ­
d z i . z o s ta ło  p r z e w r ó c o n y c h  n a  z ie ­
m ie  i  p o d e p ta n y c h .

SPOTKANIE 
WILSON 

-  RUDNIEW
P R E M IE R  W ils o n  s p o tk a ł  s ię  w  

s w e j  r e z y d e n c j i  z z a s tę p c ą  p rz e w ó d  
n ic z ą c e g o  R a d y  M in is t r ó w  Z S R R , 
K .  N . R u d n ie w e m , k t ó r y  p r z y b y ł  
d o  L o n d y n u  n a  u r o c z y s to ś c i p o g rz e  
b o w e  W in s to n a  C h u r c h i l la .

O p o z o s ta ły c h  s p o tk a n ia c h  H a r o l ­
d a  W ils o n a  p is z e m y  n a  s t r .  3.

W Wietnamie
witają

Nowy Rok
W AS ZYN G TO N  PAP. W  W iet 

nam ie rozpoczęły się 5-dniowe 
uroczystości z okaz ji obchodzo­
nego obecnie przez ludność te­
go k ra ju  św ięta Nowego Roku. 
W  zw iązku z tym  przypuszczał 
nie najbliższe d n i będą należa­
ły  do spokojnych.

G rupa generałów sprawująca 
obecnie w ładzę w  Sajgonie w 
obawie, by św ięta nie zostały 
w ykorzystane do now ych w y ­
stąpień antyrządow ych, zakaza­
ła  grom adzenia się t łu m ó w  na 
ulicach, a także palenia ogni 
sztucznych, rzucania petard itp .

m m m  napad
L O N D Y N  P A P . W  n ie d z ie lę  w ie ­

c z o re m  w  c e n t r u m  L o n d y n u  d o k o ­
n a n o  z u c h w a łe g o  n a p a d u .  T r z e c h  
u z b r o jo n y c h  b a n d y tó w  w d a r ło  s ię  
d o  s a m o c h o d u  p e w n e g o  h a n d la r z a  
d ia m e n tó w  i  z r a b o w a ło  m u  d r o ­
g o c e n n e  k a m ie n ie  w a r to ś c i  300 t-'S . 
f u n tó w .

w  V ie n tia n e  s tw ie rdz ił, iż jego 
zw o lenn icy n ie zam ierzają usu 
nąć księcia Souvanna Phoum y 
ze stanow iska prem iera. Pow ie­
d z ia ł on, iż  zam ierzają oni je ­
d yn ie  przeprow adzić pewne 
zm iany w  najw yższym  dow ódz­
tw ie  s ił zb ro jnych  k ra ju . P u ł­
ko w n ik  B oun leut nie chciał 
u ja w n ić  żadnych szczegółów 
pro jek tow anych  przesunięć.

Dotychczas b rak  jest dok ład­
nych in fo rm a c ji na tem at prze 
biegu zam achu oraz jego cha­
ra k te ru  politycznego. Agencja 
Reutera, po w o łu ją c  się na źród 
ła dobrze po in form ow ane, do­
nosi, iż  w  odległości 3 km  od 
V ien tiane  oddzia ły  zam achow­
ców napo tyka ły  na Siły genera­
ła K o upras itha  Abhaya, k tó ry  
w  k w ie tn iu  1964 r. dokonał 
p raw icow ego p rzew ro tu  w o jsko 
wego.

O ddzia ły zam achowców wznio 
s ły  na d rodze  5 zapór, ustaw io­
nych w  od leg łośc i 100 m etrów  
jedna od d ru g ie j.  200 m etrów  
od os ta tn ie j zapory znajdow ały 
się je d n o s tk i generała K oupra ­
sitha w sp ie rane  przez 2 czołgi. 
Doszło do w y m ia n y  ognia, w  
k tó re j 2 żo łn ie rzy  zostało zabi­
tych. Reute r pisze, iż po s tro ­
nie zam achowców stanęły dw ie 
kom panie podległe dow ództw u 
a rm ii lao tańsk ie j oraz jednost­
k i 17 brygady.

A m erykańsk i Departam ent 
Stanu u c h y lił się od skom ento­
wania  doniesień o zamachu sta­
nu w  V ien tiane .

Parlam enta rna
sauna

P A R LA M E N T SZWEDZ 
K I  w p row adził niecodzien 
ną innowację dla swo­
ich członków: zainsta­
lowano bowiem nieopodal 
sa li posiedzeń fińską  łaź­
nię tak zwaną „tau nę ” . W  
przerw ie m iędzy obradami 
posłowie szwedzcy mogą 
teraz prowadzić bezcere­
monialne dyskusje.

N A  ZD JĘC IU : posłowie 
(od le*wej): Bengt Gustafs­
son, O la f o f Forselles, Tor- 
sten Tegner, A xe l Gustafs 
son i  N ils  Lund in , to „ sa­
uniei”  dyskutu ją  nad no­
w ym  budżetem Szwecji.

CAF

Gizenga nadal w więzieniu
Rozmowo Gionifeesjo z dziennikarzami

LO N D Y N  PAP. P rem ier rządu Leopo ldville , Czombe, który, 
przy jecha ł do Londynu  na pogrzeb W instona C h urch illa , od- 
by ł z dz ienn ikarzam i rozmowę, w  k tó re j m. in . pow iedział, żo 
Gizenga zna jdu je  się obecnie w  w ięzieniu.

W Pradze

Co 3 małżeństwo 
rozwiedzione

P R A G A  PAP. Z osta tn ich  da 
nych w yn ika , iż w  Czechosło­
w a c ji zaw ieranych jes t w  cią­
gu roku  100— 105 tys. now ych 
m ałżeństw  i  w  tym  samym 
okresie udziela się około 17 
tys. rozwodów. )

Swego rodza ju  rekord  usta­
li ła  Praga. W  sto licy  CSRS co 
trzecie m ałżeństwo jest roz­
wiedzione. *

Na grobie Churchilla
LO N D Y N  PAP. W śród stosu 

ży grób C h u rch illa  w  Bladon. 
zna jdu je  się w ieniec z czerwon 
napisem : „M em u ukochanemu 
Jest bo w ien iec złożony przez 
la t  by ła  towarzyszką życia „ L  
napis: „O d  narodu i Commonw 
nieniem  — Elizabeth Regina”  
leżą wieńce złożone w  im ien iu  
denta Jugosław ii, T ito . Napis 
w yrazam i m iłości, wdzięczność 
z rodzin ang ie lsk ich” .

D ługo jeszcze po zachodzie 
don de filow a ła  na cm entarzu

QhilIa-- , i< # e 7 /0 x
/¿P ,  <12v

w ieńców  pokryw a jących św ie- 
jego m iejscowości rodzinne j, 
ych goździków i tu lipanów  z 
W instonow i — K lem entyna” , 
lady C h u rch ill, k tó ra  przez 57 
w a A n g lii” . In n y  w ieniec nosi 
ea 'thu z wdzięcznym  wspoin- 
(kró low a Elżbieta). Tuż obok 
prezydenta Nasera i  p rezy- 

na innym  w ieńcu brzm i: „Z  
i  i  w iecznej pam ięci •— jedna

słońca ludność miasteczka Bla 
przed św ieżym  grobem  C h ur-

W  RO ZM O W IE TE J Czombe 
bardzo ostro w ys tą p ił p rzec iw ­
ko „ im p e ria lizm o w i arabskie­
m u” , a szczególnie przeciw  
Ben B e lli i  Naserowi, za ich 
po litykę  pomocy d la  powstań­
ców kong ijsk ich .

Czombe raz jeszcze zdecydo­
w anie od rzuc ił m ożliwość współ 
pracy i  porozum ienia z rządem 
powstańczym, a naw et m ożli­
wość rozszerzenia swego gabi­
netu.

3-letni geniusz 
matematyczny
BONN. Z  podziwem  i zazdro 

ścią patrzą uczniow ie trzeciej 
k lasy jedne j ze szkół podsta­
w ow ych w  M onachium  na swe 
go kolegę^ 8-le tn iego E lm ara 
Edera, k tó ry  został zw o ln iony  
z obow iązku uczęszczania na 
lekc ję  m atem atyk i, ponieważ 
nauczyciel n ie może nauczyć 
go ju ż  niczego nowego.

E lm a r Eder, którego ojc iec 
jest m atem atykiem  w  in s ty tu ­
cie M axa P lancka, ju ż  od dru-' 
g ic j k lasy za jm u je  się lo ga ry t- 
m am i, geom etrią ana lityczną i  
rachunkiem  różniczkow ym . N ie  
zw yk le  uzdolnione dziecko 
um ie się rów nież obchodzić z 
suw akiem  logarytm icznym , a 
obecnie uczy się obsługi e lek-: 
iron icznych  urządzeń m atem a­
tycznych.
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Odra — zachodnia królowa rzek

Nowe zbiorniki
i stocznia w Koźlu
Wstępne rozmowy
z południowym sąsiadem

■STRONA 2

R Z E K A  —  SY M B O L, R Z E K A  —  M O TY W  W IE L U  PIO SE­
N E K , G R A N IC Z N A  O DRA N A  CO D Z IE Ń  SEST N O R M A L N Ą  
A R T E R IĄ  W O D NĄ. PRACUJE. JE D N A K  W O D Y O DRY N IE  
R E PR EZE N TU JĄ JESZCZE PEŁNEG O  BO G A C TW A . STO­
P IE Ń  IC H  ZA S O LE N IA , Z A M U LE N IE , I  IN N E  M A N K A ­
M E N T Y  H A M U JĄ  D A LSZE O Ż Y W IE N IE  O D R ZAŃ S KIEG O  
S Z L A K U , A  T A K Ż E  W Y K O R Z Y S T A N IE  ZA SO B U  W OD Y DO 
CELÓ W  SPOŻYW CZYCH.

P ro je k t budow y kolejnego 
zb io rn ika  w  Raciborzu om awia 
się wspóln ie z naszym i czecho­
s łow ackim i sąsiadami z O stra­
w y. Z b io rn ik  pop raw i bowiem 
kom unikac ję , bezpośrednio łą ­
cząc drogą wodną Zagłębie O - 
s lra w sko -K a rw iń sk ie  z portem  
w  Szczecinie, lecz może rów no­
cześnie w prow adzić  pewne komC D  K IL K U  L A T  tę ważną specjalna kom is ja  R ady Naczei ______  ^ ________ r __________

z  gospodarczego p u n k tu  W idzę- nej TR ZZ. P rzy  w spó łudzia le  ¿ łikac je  w  gospodarce w odne j 
n ia  kw estią  za jm u je  się m. inn . w yb itn ych  naukow ców  i fa -  na obszarze n ieck i węglow ej 

chowców sprecyzowane zosta ły O straw y. W stępne rozm ow y i 
osta tn io  na jp iln ie jsze  potrzeby, konsu ltacje  pozwolą w ybrać 
Na p lan  p ie rw szy  w ysuw a się na jko rzys tn ie jszy  w a ria n t p ro - 
konieczność budow y zb io rn ika  j ek tu  d o  rea lizac ji. (iws)
wodnego w  G łęb inow ie  na N y 

K łodzk ie j. Jego zadaniem

PAP nawiązał
współpracą z Ghaną

A K R A  P A P . W  A k r z e  p o d p is a n o  
u m o w ę  m ię d z y  G h a n a  N e w s  A g e n -  
c y  i  P o ls k ą  A g e n c ją  P r a s o w ą .  U -  
in o w a  p r z e w id u je  w y m ia n ę  s e r w i­
s ó w  p r a s o w y c h ,  w s p ó łp r a c ę  te c h ­
n ic z n ą  i  r e d a k c y jn ą ,  a  ta k ż e  w z a je  
m n ą  p o m o c  w  s p e c ja ln e j  o b s łu d z e  
i n f o r m a c y jn e j  o k r e ś lo n y c h  w y d a ­
r z e ń .

i

W
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¡ a m

'M E N

M in io n y  tydzień b y ! w y ją ; w o .
R O LN IC T W A  I  PR ZEM YS ŁU  J O 
ona trzyk ro tn ie . N a pierw szym  , 
n&enie in w e s tyc ji w  pionach m ink- 
czego i  skupu, Zw iązku  Spóid zieln. 
t ra l i Spółdzie ln i Ogrodniczych. N a t>. ,
p lan pracy na I  k w a rta ł br. N a  trzec ii. 
z K o m is ją  Leśn ictw a i Przcm  ys łu  I)rzev. r> 
lasach pod ległych m in is te rs tw u  ro ln ic tw a  o» 
nie uży tków  ro lnych w  państw ow ych gospoda 
W  pracach K o m is ji R o ln ic tw a  i Przem ysłu Spu 
l i  żyw y udzia ł szczecińscy pos łow ię , a szczególnie . 
P. W A R C H O Ł i ED. K O W A L S K I.
Zagadnieniam i ochrony p rzy bów  przyrody nabiera 

rody  za jm ow ały się w  tym  ty ­
godniu K O M IS JA  LE Ś N IC ­
TW A  i  PR ZEM YS ŁU  DR ZEW ­
NEGO. W  m ia rę  postępów pro  
cesu in d u s tria liza c ji i  u rb a n i­
zacji —  ja k  podkreś la li posło­
w ie  w  dyskus ji nad in fo rm a­
c ją  pos. J. M A C IC H O W S K IE - 
GO — sprawa ochrony zaso-

K O M IS J I
b iera ła  się 

•la zagad 
uożyw - 

Cen- 
•vój

Z bocianiego 
gtjiazcfa

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ K R U T Y N I A ”  —  z  L o n ­
d y n u  z  d r o b n ic ą .

S /S  „ H U T A  „ B Ę D Z I N ”  —  *C  
S fa k s u  z  fo s fo r y ta m / i.

S-/S „ Z I E L O N A  G Ó R A "  tr -  Z 
D a n i i  p o d  b a la s te m .

S /S  „ J E L C Z ”  —  z  D a n ia  p o d  
b a la s te m .

S /S  „ O L S Z T Y N "  —  B  A n g l i i  Z 
d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ B A Ł T Y K ”  —  d o  P o r t u ­
g a lii i  z  w ę g le m .

M /S  „ W O D N IC A ”  —  d o  G o e -  
te b o rg a  z d r o b n ic ą .

M /S  „ K A P I T A N  S T A N K IE ­
W IC Z ”  —  d o  F in la n d i i  z  d r o b ­
n ic ą .

M /S  „ D U N A J E C ”  —  d o  A n g l i i  
*  ta rc ic ą .

S /S  „ K A T O W IC E ”  —  d o  B e l­
g i i  z  w ę g le m .

S /S  „ S O L D E K ”  —  d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S /S  „ M A L B O R K ”  ■— d o  D a n i i  
z  w ę g le m .

S /S  „ G N IE Z N O  —  d o  D a n i i  
ż  w ę g le m .

„ O L S Z T Y N ”  W IE Z IE  
S A M O C H O D Y  C IĘ Ż A R O W E

P A R O W IE C  P Ż M  „ O ls z t y n ” , 
z a t r u d n io n y  w  t r a m p in g u  b l i ­
s k ie g o  z a s ię g u , w ie z ie  z  A n g l i i  
d o  Szceeo iina 8 p o tę ż n y c h  s a m o ­
c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h ,  z  k t ó r y c h  
k a ż d y  w a ż y  p o  18 to n .

W  P O R C IE :

W  U B . T Y G O D N IU  p o r t  p r z e ­
ła d o w a ł  194,4 ty s .  to n ,  w  t y m :  
80,9 ty s .  t o n  w ę g la ,  14 ty s .  to n  
r u d y ,  52 ty s .  t o n  in n y c h  to w a ­
r ó w  m a s o w y c h ,  18,1 ty s .  to n  
z b o ż a , 3,3 ty s .  t o n  d r e w n a  i  
26,1 ty s .  to n  d r o b n ic y .

W  t y m  s a m y m  o k r e s ie  p o r t  
o b s łu ż y ł  p o n a d  80 s ta tk ó w .

będzie obrona przed powodzią, 
oraz uspraw nien ie  żeglugi w  o- 
kresach suszy. O ddanie do u - 
ż y tk u  nastąpi na jpraw dopodob 
n ie j w  1969 r.

W zrost rzecznego tonażu stwa 
rza potrzebę szybkie j budowy 
nowego zaplecza technicznego 
stoczni. Decyzja poprzedzona 
liczn ym i naradam i i  zabiegami, 
zapadła ju ż  w  g rudn iu . W ybór 
ja k  na js łuszn ie j pad ł na Koźle, 
dysponujące dośw iadczonym i fa 
chowcami. P ierw szy etap budo­
w y  zakończy się za trz y  la ta.

Sprawcy
bandyckiego napadu

sądzeni będą
w trybie doraźnym
W A R S Z A W A  P A P . D o  S ą d u  W o je  

w ó d z k ie g o  d la  m .  s t .  W a r s z a w y  
w p ły n ą ł  a k t  o s k a r ż e n ia  p r z e c iw k o  
2 0 - le tn ie m u  W ło d z im ie r z o w i J a r z y ­
n ie  i  2 2 - le tn ie m u  Z b ig n ie w o w i  Z u -  
k ie w ic z o w i ,  k t ó r z y  s to ją  p o d  z a rz u  
te m  d o k o n a n ia  w  d n iu  1 g r u d n ia  
u b .  r .  r a b u n k o w e g o  n a p a d «  n a  
m ie s z k a ń c a  s to l ic y  —  T a d e u s z a  P .

J a r z y n a  I  Ż u k ie w ic z  —  j a k  s tw ie r  
d z a  a k t  o s k a r ż e n ia  —  p o d c z a s  po^ 
b y t u  n a  p o c z c ie ,  z o r ie n to w a l i  s ię . 
że je d e n  z m ę ż c z y z n  p o s ia d a  p r z y  
s o b ie  s p o r ą  i lo ś ć  p ie n ię d z y .  P o  
w y jś c iu  z b u d y n k u ,  r z u c i l i  s ię  n a  
n ie g o  i  c io s a m i p ię ś c i p o w a l i l i  n a  
z ie m ię .  R a b u n k u  d o k o n y w a ł  J a r z y ­
n a , a w  t y m  c z a s ie  je g o  k o m p a n  
b i ł  i  k o p a ł  le ż ą c e g o . Ł u p e m  n a p a s t­
n ik ó w  p a d ł  p o r t f e l  z z a w a r to ś c ią  
3,5 ty s .  z ł  o r a z  s łu ż b o w y  p is to le t  
T a d e u s z a  P .

P o  d o k o n a n iu  n a p a ś c i J a r z y n a  
i  Ż u k ie w ic z  n a ty c h m ia s t  z a k u p i l i  
a lk o h o l .  T e g o  s a m e g o  w ie c z o r u  z o ­
s ta l i  u ję c i  p rz e z  M O .

J a r z y n a  i  Ż u k ie w ic z  w  p o ło w ie  
lu te g o  z a s ią d ą  n a  ła w ie  o s k a r ż o ­
n y c h .  N a  w n io s e k  p r o k u r a t u r y  r o z ­
p r a w a  to c z y ć  s ię  b ę d z ie  w  t r y b ie  
d o r a ź n y m .

I j s T z  k r a f e i

Miasto sztucznego włókna

i

Polskie krosna 
do ZRA i Indii

Ł O D 2  P A P . Ł ó d z k a  „ W i f a m a ”  
—  z n a n y  j u ż  w  ś w ie c ie  p r o d u c e n t  
k r o s ie n  a u to m a ty c z n y c h  t y p u  „ s a u  
r e r ”  —  m a  d o  z a n o to w a n ia  k o le j ­
n y  s u k c e s  e k s p o r to w y .  D o b ie g a  
w ła ś n ie  k o ń « a  w y s y łk a  o s ta tn ic h  
z e  140 k r o s ie n  z a k u p io n y c h  p rz e z  
p r z e d s ię b io r s tw a  Z R A . O b e c n ie  , ,W i 
f a m a ”  p r z y s tę p u je  d o  r e a l iz a c j i  z a ­
m ó w ie n ia  n o w e g o  k l i e n t a ,  p o z y s k a ­
n e g o  ju ż  w  b r . ,  a  m ia n o w ic ie  I n ­
d i i .  J e s t t o  s e r ia  44 k r o s ie n  a u to ­
m a ty c z n y c h  d o  b a w e łn y .

POGODA na dziś
Z A C H M U R ZE N IE  
duże, przelotne  
rozpogodzenia. 
M ożliwość n iew ie l 
k ich  opadów śnie 
gu. W ia try  um ia r  
kowane, pln.-zach. 
Tem peratura ok 0 
ł t .

DRUT W SERCU
Niecodzienna operacja 

zakończona „happy endem"
W R O C ŁA W  PA P. W  szp ita lu  im . R. J. Czewiakowskiego we 

W roc ław iu , k ie row anym  przez znakomitego i doświadczonego 
ch iru rga  d r  med. Eugeniusza M ierczyńskiego, dokonano t ru d ­
n ie j operacji, polegającej na  w y ję c iu  z serca pacjenta 8 -cen­
tym etrow ego dru tu .

CHOREGO P R ZY W IE Z IO N O  łem  w spółpracow ników . Po o - 
DO S Z P IT A L A  z ob jaw am i tw a rc iu  k la tk i p ie rs iow e j oka- 
tam ponady (k rw o to ku  do w o r-  zało się, że zna jdu jący się w 
ka osierdziowego) i a ry tm ii ser sercu 8 -centym e trow y d ru t 
ca. Szczegółowe badania w y k a - p rzeb ił p raw ą kom orę, przegro 
zały, iż  w  sercu zna jdu je  się dę m iędzykom orow ą, lewą ko- 
d ru t, k tó ry  chory w b ił sobie do m orę ponad zastawkam i i przed 
k la tk i p ie rs iow e j. Obecność cia s ionkiem  lew ym , nie p rzeb ija ­
ła  obcego i ob jaw y  ostrego jąc w o rka  osierdziowego z d ru - 
k rw o to ku  do w o rka  osierdzio- g ie j strony. Po usunięciu d ru - 
wego g roz iły  rych łą  śm iercią, tu  ustąp ił k rw o to k  i akcja ser- 
R a tunkiem  m ogła być ty lk o  na ca w ró c iła  do norm y. Obecnie 
tychm iastow a operacja. pac jent czuje sję dobrze. Jego

Skom plikow anego zabiegu pom yślny stan p o tw ie rd z ił w 
p o d ją ł się wychow anek d r  M ie r  czasie konsu ltac ji p ro f. d r W ik -  
ezyńskiego —  c h iru rg  d r  W a l-  to r  Bros«, z k tórego dośw iad- 
dem ar Kożuszek w raz  z  zespo- czeń korzysta  d r  Kożuszek.

N IEJE D E N  Z  L IC Z N E J w iec do ich fa b ry k a c ji pocho- 
RZESZY szczecińskich w ędka- dzi także z Gorzowa, n a jw ię k - 
rzy, ze zm iennym  szczęściem ło szego m iasta Z iem i Lubuskie j, 
w iących ry b k i nad brzegam i
O dry, zabiega o uzyskanie pro Z IE L O N A  GÓRA, m im o iż 
dukow anej w  G orzowie nylono jest siedzibą w ładz w o jew ódz- 
w e j ży łk i, z k tó re j n ie  zerw ie k ich , wśród m iast lu busk ich  
się naw et ryb a  o znacznej w a - za jm u je  dopiero drug ie  miej-s- 
dze. Podobnie szczecińscy ama ce. Dotychczas pierwsza lokata  
to rzy  fo to g ra fii, uw iecznia jący przypada G orzowow i ja ko  n a j- 
rodzajowe scenki p rzy  W ałach większem u i  na jruchliw szem u 
Chrobrego, w yraża ją  się w  su- środow isku m ie jsk iem u lu bu - 
perla tyw ach o błonach f i lm o -  sk ich  obszarów. Zresztą przez 
w ych w ytw a rzanych  w  gorzow okres p ięcio letn i, bezpośrednio 
sk im  kom binacie chem icznym, po w yzw o len iu  Z iem i Lu b u - 
zaś zw o lenn icy m agnetofono- sk ie j, gdy te  tereny wchodziły 
w ych nagrań poszukują w y -  w  granice adm in is tracy jne  wo 
trw a le  taśm gorzow skie j p ro - jew ództw a poznańskiego, w łaś- 
dukc ji. S zczednianki chw alą  n ie w  G orzowie u lokowano 
kra jow e  pończoszki nylonow e ekspozyturę urzędu w ojew ódz- 
I sty lonow e nie zdając sobie kiego, 
najczęściej sprawy, że suro-

F O D W  A L I N Y  P O D  R O Z W O J
M IA S T A  i  je g o  o s ią g n ię c ia  g o s p o ­
d a rc z e  p o ło ż y ł  c ię ż k i  w y s i łe k  r o ­
b o tn ic z y  w ło ż o n y  w  o d b u d o w ę  i  
u r u c h o m ie n ie  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło ­
w y c h  z r u jn o w a n y c h  d o s z c z ę tn ie  za 
w ie r u c h ą  w o je n n ą ,  z  g r u z ó w  i 
z g lis z c z  p o w s ta ła  o p r ó c z  w ie lu  i n ­
n y c h  s ta le  r o z b u d o w y w a n a  n a j ­
n o w o c z e ś n ie js z a  p la c ó w k a  p r z e m y ­
s ło w a  G o rz o w a  — z a k ła d y  „ S z tu e z  
» e g o  W łó k n a ” , w ie lo b r a n ż o w y  k o m  
b in a t  c h e m ic z n y .  S ta n o w ią  o n e  d o ­
s ta w c ę  n ie  t y l k o  n y lo n u ,  s y lo n u ,  
f o l i i ,  a le  ta k ż e  m n ó s tw a  p o ś re d ­
n ic h  t w o r z y w  s z tu c z n y c h  —  w  p o ­
s ta c i s u r o w c ó w ,  p ó ł f a b r y k a tó w  i  
g o to w y c h  p r o d u k tó w ,  k t ó r y c h  p e w  
ne  r o d z a je  p r z y d a tn e  są n a w e t  w  
d z ie d z in ie  w y p o s a ż e n ia  s ta tk ó w  bu  
d o w a n y c h  w  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j.

S P R ZY JAJĄC E PO ŁO ŻE­
N IE  M IA S T A  przy tras ie  w io ­
dącej bezpośrednio do Szczeci­
na w p łyn ę ło  nader korzystn ie 
na rozw ó j przem ysłu i  hand lu  
w  ciągu ubiegłego dw udziesto­
lecia. W  następstw ie tego spo­
ry  odsetek p ro d u kc ji gorzow­
sk ich  zakładów w łaśnie przez 
p o rt szczeciński odp ływ a w  da 
le k i ś w ia t

M IE C Z Y S ŁA W  T U R S K I

Na zd jęc iu  u góry: fragm ent 
nadrzecznych bu lw a ró w  w  Go­
rzowie.

większego znaczenia nie ty lko  
z p u n k tu  w idzen ia  zachowania 
oca la łych przed zniszczeniem 
fragm en tów  pierw otnego k ra ­
jobrazu i rzadkich  gatunków  
roś lin  oraz zw ierząt, ale prze­
de w szystk im  z punktu  widz.' 
n ia zdrow ia człowieka, za': 
pieczenia m u odpow '/ 
w a run ków  odpoczynki: i 
nego i  psychiczne-; ■ 
u jm ow an iu  w  ten . 
n ienia Ustawa o nenr : o: 
rody z 7.1 V. 1949, rc g u L je  ■ , ; 
wę w  sposób r.k-oc irij i często 
uboczny. pa lą ­
cym sta„
parków  n;.: y i , tak
kó w  k r a jo b r a z o w y l i r e  po­
zw a la ją  łączyć iosno-
darcze danego terenu : postu­
la tam i ochrony kra job razu . Po 
trzebna staje się swegp rodza­
ju  kodyfika c ja  przepisów roz­
m a itych  ak tó w  praw nych a ty  
czących się zagadnienia ochro­
ny przyrody. N ic  dziwnego, że 
w  te j sy tuac ji kom is ja  w y ło n i­
ła ze swego grona podkom isje 
w  składzie: L. O LSZEW SKI. J. 
S A B IK  i  Z. W IE R Z Y Ń S K I w  
celu opracowania tez do p ro je k  

^ u  now eli U staw y o ochronie 
przyrody.
K O M IS JA  K U L T U R Y  i SZTU  

K I  zebrała się w  ubiegłym  ty  
godniu d la  przedyskutow ania 
problem u upowszechniania k u l 
tu ry  na wsi. W  p raktyce  dy­
skusja ogran iczyła  się do spra 
w y  tego ciekawego novum  
zmieniającego geografię k u ltu ­
ra lną  po lsk ie j w s i ja k im  są 
K lu b o -K a w ia rn ie  i K lu b y  P ra ­
sy powstające ja k  grzyby po 
deszczu z in ic ja ty w y  ZM W , 
CRS „Samopomoc Chłopska”  i  
„R uch ” . In s ty tu c je  te, k tó rych  
na koniec ub. r. by ło  ju ż  oko­
ło 6 000, odg ryw a ją  istotną ro ­
lę w  procesach ku ltu ro w ych , 
s tym u lu ją  in ic ja ty w y  oddolnej 
propagują now y model potrzeb, 
przyczyn ia ją  się do rozw o ju  
czyte ln ictw a, spadku spożycia 
a lkoho lu  itp . Jednocześnie, ja k  
to  zw yk le  byw a p rzy  proce­
sach żyw io łow ych, w ystępu je  
na ich m arg inesie szereg m an­
kam entów. Jak w y n ik a  z ba­
dań k o m is ji ty  lico 9 proc. k lu ­
bów ma pomieszczenia odpo­
w iedn ie  dla ro zw ija n ia  szer­
szej działalności ośw iatowej, 
82 proc. personelu k lu bów  „R u  
chu”  le g itym u je  się ty lk o  pod­
stawow ym  w ykształceniem , nie 
uregulowana jest sprawa fin a n  
sowania dzia ła lności k lu b ó w  
przez GRN, rozmieszczenie ich  
na m apie k ra ju  jest n ie rów no­
m ierne, z w yraźnym  upośledzę 
naem na jba rdz ie j potrzebują-* 
cych w o jew ództw  wschodnich. 
Przedstaw icie le zainteresowa­
nych resortów , a przede 
w szystkim  m in is te r k u ltu ry  I *  
M O T Y K A  po in fo rm ow a li po­
słów  o konkre tnych  zam ierze­
niach pomoev d la  k lu bów , a 
szczególnie systemie poradn ic­
tw a  i szkolenia ich personelu, 
pomocy w  sprzęcie, zaintereso­
wania  n im i T V , ew entualnego 
zw o ln ien ia  z o p ła t na rzecz 
Z A IK S -u  za korzystanie z na­
grań u tw o ró w  m uzycznych za­
pisanych na taśmach m agneto­
fonow ych itp . W  efekcie dysku 
s ji kom is ja  w ystąp i -z odpo­
w ie d n im i dezydera tam i do 
czynn ików  odpow iedzia lnych za 
rozw ój ruchu  klubowego na 
w s i, J- B A B IŃ S K I
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M arie Schmidt donosi z Lipska:

P rzyg o to w a n ia
do jubileuszowych
Targów Wiosennych
-  w całej pełni

UR OCZYSTA IN A U G U R A C JA  Wiosennych Tarnów Lip­
sk ich  odbędzie się 28 lutego. Rozpoczną się dni rtteliUwej 
działalności wystaw ców, k tó re j efektem  będą wielomiliono­
we transakcje.

Przed targam i oddano w  L ipsku do użytku  4 nowe hotele.
_____________  Na zd jęc iu : now y Hotel „M iasto  L ipsk” .

T E L E S P X S E K

„ T e le w iz ja  je s t  b r o n ią  s p is ­
k o w c ó w  I p r z e w r o tu * * .

—  M in is te r  S p ra w  W e w ­
n ę t r z n y c h  R e p u b l ik i  P o ­
łu d n io w e j  A f r y k i  —

J A N  D E  K L E R K

KO NSZAC HTY  
Z N IEBEM

„P an  Bóg nie poskąpi 
nam  zwycięstwa, ale trze-

Myśli złote 
i tombakowe
ba je będzie na n im  w y ­
móc” .

Urzędu jący przew odni­
czący zachodnioniem ieckiej 
chadecji — CDU

— Josef Herm ann  
DUFHUES

T O N .. .  M U Z Y K I

„ W  k w e s t ia c h  p o l i t y k i  s p o ­
só b  p o s tę p o w a n ia  je s t  c o  n a j ­
m n ie j  r ó w n ie  w a ż n y ,  j a k  s a ­
m a  is to ta  k a ż d e g o  p r o b le m u ” .

—  W y d a w c a  „ L 'E x p r e s s * *
J E A N  J A C Q U E S  

S E R V  A N

TEGO RO CZNA IM P R EZA 
ma szczególny, jub ileuszow y 
charakter. W  p ięknym  zabyt­
kow ym  S tarym  Ratuszu obe j­
rzeć można pożó łk ły d o k u ­
m ent: w ys ta w ił go w  1165 r. 
m iśnieński g ra f O tto. nadając 
L ip sko w i p rzyw ile j m ie jsk i 
i handlowy. Dogodne położenie 
m iasta — tu  krzyżow ało się 
w ie le  m iędzynarodowych dróg 
hand low ych — spraw iło , że

Dyplom atyczna aktywność brytyjskich polityków

Wilson zaproszony do Paryża

Drobne ogłoszenie
W RU BRYCE DR O BNYCH 

O GŁO SZEŃ dzienn ika  „S T A R ” 
w  Ind ianapo lis  (USA) można 
b y ło  w yczytać co następuje: 
„ Z  powodu b raku  drobnych 
m onet, osoba, k tó ra  je  skradła 
(w  sum ie 15 507 dolarów ) z b iu ­
ra  Eagledale A m erican Flech­
te r  N a tiona l Rank, proszona 
jes t o w ym ien ien ie  te j kw o ty  
na banknoty papierowe**. (ż)

„PRAWDA 
O  H IT L E R Z E “
„P R A W D A  O H ITLE R ZE . PO M IĘD ZY G E N IA LN O S C IĄ  

A  O BŁĘD EM ”  —  oto ogrom ny ty tu ł,  k tó ry  ukaza ł się na 
p ierw sze j stron ie  ostatn iego w ydan ia  „DEU TSC HE N A ­
T IO N A L  Z E IT U N G  UN D SO LD ATEN  -  Z E IT U N G ” . Czo­
ło w y  tygodn ik  zachodnion iem iecki neoh itle ryzm u, od la t 
specja lizu jący się w  „ h is torycznych rew elac jach ”  w yb ie­
la jących I I I  Rzeszę, uznał, iż czas do jrza ł do zajęcia się 
osobą samego Fuhrera.

Jak zw yk le  w  podobnych wypadkach, rzecz m a charak­
te r  „ściśle naukow y” . Je j autorem  jest d r med. (!) H.D. 
ROHRS przedstaw ia jący analizę psychofizycznej osobowoś­
c i H itle ra .

T rudno  na podstaw ie pierwszego odcinka  — opracowanie  
bow iem  zaplanowane jest na cały c y k l — zorientować się 
dokładnie w  ostatecznych wnioskach, jak ie  DNZSZ zamie­
rza spreparować na użytek swych czyte ln ików . W każ­
dym  raz ie  dow iedzie liśm y się ju ż  z tego pierwszego od­
c inka, że „g ru p a  osobistości s ta re j szkoły, k tó ra  usiłow ała  
zamordować H itle ra  (mowa o zamachu z 20 lipca  — ZA P) 
przyczyn iła  się w  is to tnym  s topn iu  do k lę sk i N iem iec” . 
D ow iadu jem y się rów n ież w  zakończeniu omawianego od­
c inka, że „charak te rys tycznym i cechami osobowości H itle ­
ra ”  by ły :

„ —  s i l n y  i n t u i c y j n y  t a le n t  tw ó r c z y ,
—  n ie s ły c h a n a  e n e r g ia  f iz y c z n a ,
—  ja s n y  u m y s ł  z n ie z w y k łą  p a m ię c ią ,
—  n ie z w y k ła  u m ie ję tn o ś ć  r o z w ią z y w a n ia  s k o m p li  

k o w a n y c h  s y tu a c j i  p r o s t y m i  p o s u n ię c ia m i,
—  a b s o lu tn a  s i ła  w o l i ,  s k ła n ia ją c a  s ię  d o  n ie to ­

le r a n c j i* * .

To jest ju ż  chyba wystarczające ćUa wstępnego zorien­
tow an ia  się dokąd zm ierza redakcja  D N ZSZ ze sw ym i 
„ psycho fizycznym i** w yw odam i. A  równocześnie, legalne 
ukazanie się powyższego opracow ania dowodzi, że bońska 
dem okrac ja  d la  h itle ro w có w  wznosi się na  coraz w yż­
szy poziom. (ZAP )

J A K  JUŻ IN F O R M O W A L IŚ M Y  P R F M IE R  W ILS O N  SPOT 
K A Ł  SIĘ Z  P R Z E B Y W A JĄ C Y M  W  L O N D Y N IE  Z  O K A Z J I 
POGRZEBU C H U R C H IL L A  P R E ZY D E N TE M  F R A N C JI DE 
G A U L L E ’EM. B Y Ł O  TO  P IE R W S ZE  S P O T K A N IE  O BU M Ę ­
ŻÓ W  STAN U , OD CZASU J A K  ŁA B O U R  P A R T Y  ZW Y C IĘ ­
Ż Y Ł A  W W YBORACH. S P O T K A N IE  T R W A Ł O  50 M IN U T , 
A  PO JEGO Z A K O Ń C Z E N IU  W IL S O N  O ŚW IA D C ZYŁ 
D Z IE N N IK A R Z O M , ŻE B Y ŁO  ONO „B A R D Z O  P R Z Y JA C IE L 
S K IE  I  PO ŻYTECZNE” .

N A  P Y T A N IE  D Z IE N N IK A ­
RZY, co b y ło  tem atem  roz­
mów, W ilson u c h y lił się od 
odpowiedzi. N iem n ie j Agencja 
Reutera pow ołu jąc się na o f i ­
c ja lne  ź ród ła  stw ierdza, iż  w  
czasie rozm ow y uzgodniono da 
tę w iz y ty  W ilsona w  Paryżu. 
Przypuszcza się, że będzie ona 
m ia ła  m iejsce z końcem lu te ­
go lu b  z  początkiem  marca. 
Powyższe przepuszczenia po­
tw ie rd z iła  rów nież —  w edług 
A P  —• s tro n a  francuska.

P R E M IE R  W ILS O N  spotkał 
się ró w n ie ż  z w ie lom a in n y ­
m i osobistościam i p rzyby łym i 
do L on dynu  z o ka z ji pogrzebu 
C h u rch illa . T a k  w ięc  spotkał 
się on z b. sekretarzem  stanu 
Ruskiem , o raz  z  prem ierem  
D anii, K rag iem . W  trakc ie  tego 
ostatn iego spotkania m ia ły  — 
w edług R eu te ra  —  zostać po­
ruszone p ro b le m y z zakresu 
stosunków  Wschód — Zachód. 
O bydw a j p rem ie rzy m ó w ili 
rów nież o  kryzys ie  w  ONZ, o 
N A TO , ja k  też o  sprawach go­
spodarczych związanych z 15- 
procentow ą podwyżką ceł im ­
portow ych  na to w a ry  sprowa­
dzane d o  W ie lk ie j B ry ta n ii. 
W ilson s p o tk a ł się też w  sw o­
je j re zyd e n c ji na D ow ning 
Street 10 z kanclerzem  E r­
hardem . Rozmowa dotyczyła 
przede w szys tk im  w iz y ty  W il­
sona w  Bonn, k tó ra , ja k  w iado 
m o została odroczona z powo­
du  choroby C hurch illa .

T a k  p rem ie r ja k  i  nowy m i­
n is te r sp raw  zagranicznych, 
S tew ard —  pisze Reuter — ko 
rzys ta li z okaz ji, iż  do Lon dy­
nu  p rzyb y ło  ty le  znakom itych 
osobistości po litycznych. Ste­
w a rd  s p o tka ł się z Dean Rus-

Z Iwami 
nie ma żartów
R A D A  M IE JS K A  W  B A S IL - 

DON (A ng lia ) w yda ła  polecenie 
zburzenia dw óch b ud ow li po­
staw ionych bez zezwolenia, w  
k tć ry c h  pogromca B i l l  Foyle 
um ieścił w  k la tkach  dw a Iw y. 
„Proszę bardzo, n iech rozw a­
la ją  —  pow iedzia ł B i l l  — ale 
c iekaw  jestem  ja k  sobie pora­
dzą % lw am i-.** (ż)

kiem , A vere llem  Harrim anem  
oraz z Barlem  Warrenem. 
Przedm iotem  rozm ów S tew ar­
da  z Ruskiem  —  pisze A P  — 
b y ły  prob lem y związane z obec 
ną sytuacją  na świecie. Szcze­
gó lny nacisk położono na Po­
łu dn io w o -  Wschodnią Azię, 
ja ko  że sytuacja w  ty m  re jo ­
nie w yw o łu je  szczególny n ie­
pokó j zarówno w  Londyn ie  ja k  
i w  Waszyngtonie.

Obcasowy problem
M Ę ŻC ZY ZN A  O W A D ZE  75 

kg. noszący obuw ie  na no r­
m alnych obcasach (50 cm kw.). 
obciąża podłogę ciśn ieniem  1,5 
kg/cm  kw . Ś redn ie j w ielkości 
dom  ciśnie z siłą około 2,5 
kg/cm  kw . na fundam enty. K o ­
bieta, ważąca 60 kg, m ająca na 
nogach nowoczesne szp ilk i, k tó  
re za jm u ją  ty lk o  0,25 cm /kw  
pow ierzchni, ciśnie z s iłą  240 
kg/cm  kw . na park ie t. (ż)

Spaliła się 
żywcem

17-le tn ia  studentka T h i 
Yen P h i popełn iła  samobój 
stioo oblewając się benzy­
ną i  spalając się żywcem, 
na znak protestu przec iw ­
ko po lityce  rządu południo  
w o-w ie  tnamskiego.

C A F  —  Photofax

słynęło ono w  ciągu w ieków  
jako  ważne em porium  handlo­
we. Pierwsze po  I I  w o jn ie  
św ia tow ej T a rg i L ipsk ie  zorga 
nizowano 8 m aja 1948 r. O d­
tąd L ip sk  sta je s ię  w  czasie 
te j na jw iększe j im prezy handlo 
we j N R D — istną Wieżą Ba­
bel. Tysiące obcokra jow ców  
ściąga do naszego m iasta. Do 
ich dyspozycji oddano ty lk o  w  
tym  roku  4 nowe znakom icie 
wyoosażone hotele.

Rozmach tegorocznej ekspo­
zyc ji odpowiada rangą św ie t­
ności 800-letniego jub ileuszu 
— w  Targach weźmie udzia ł 
n iem al 9 tys. w ystaw ców  z 70 
k ra jó w  św iata!

Polska Rzeczpospolita Ludo­
w a jest po Z w iązku  Radziec­
k im  drug im  co do w ie lkości 
wystawcą. Jak po in fo rm ow a ł 
m nie d y re k to r W T L , K u r t  
Schmeisser, pow ierzchnia po l­
skich stoisk i paw ilonów  w y ­
nosi 8 tys. m  kw .

W  ciągu m in ionych 15 la t 
k ra j nasz zw iększył sześciokrot 
nie swe ob ro ty  zagraniczne; 75 
proc. ich w artości przypada 
nn k ra je  socjalistyczne. Tej za 
cieśli ła jące j się wszechstronnej 
w ięzi handlow ej z b ra tn im i 
państwam i da w yraz i tego­
roczna ekspozycja.

T a rg i L ipsk ie  m a ją  rów nież 
duże znaczenie w  rozw o ju  sto­
sunków handlow ych m iędzy 
Wschodem a Zachodem. Po­
w ierzchnia wystaw owa k ra jó w  
niesocja listycznych wzrosła o 
30 proc. w  porów naniu  z ro ­
kiem  ubiegłym . Szczególnie 
zw iększyła się ekspozycja fra n  
cuska. Eksporterzy tego pań­
stwa o fe ru ją  w yroby branży 
m eta low ej, pojazdy mechanicz­
ne — po raz p ierw szy uczestni 
czyć będzie w  Targach św iato­
w e j m a rk i f irm a  R enault —  
ob rab ia rk i, precyzyjne urządze­
nia elektronowe, maszyny tek­
stylne, b iu row e itp . Francuska 
o ferta  obe jm uje  także środki 
spożywcze, kosm etyki, te ks ty ­
lia , zegarki —  n ie sposób zre ­
sztą w ym ien ić  wszystkiego. 
Im ponu jąco przedstaw ia się 
rów nież ekspozycja angielska, 
d ruga co do w ie lkośc i (k ra jó w  
n iesocja listycznych) po F ranc ji.

T O  Z A IN T E R E S O W A N IE  s fe r  g o ­
s p o d a rc z y c h  Z a c h o d u  T a r g a m i L i p ­
s k im i  w y n ik a  z p o z y c j i ,  k t ó r ą  z a j­
m u je  w  ś w ie c ie  n a sze  r o b o tn ic z e ,  
p ie rw s z e  w  h is to r ia  N ie m ie c ,  p o k o ­
jo w e  p a ń s tw o .  S z y b k o  r o z w i ja ją c a  
s ię  e k o n o m ik a  n a s z e g o  k r a ju  Jes t 
p o d s ta w ą  ro s n ą c e g o  e k s p o r tu .  N ie ­
m ie c k a  R e p u b l ik a  D e m o k r a ty c z n a  
je s t  d la  w ie lu  z a g r a n ic z n y c h  p r o ­
d u c e n tó w  p o ż ą d a n y m  p a r tn e r e m  d o  
r o z m ó w  h a n d lo w y c h .  Ś w ia d c z ą  o  
t y m  m . in .  z a w a r te  o s ta tn io  p o r o ­
z u m ie n ia  z w ię k s z a ją c e  o b r o t y :  z  
F r a n c ją  —  o 80 p r o c . ,  W io c h a m i —■ 
o  22 p r o c . ,  S z w e c ją  —  o  18 p ro c . ,  
A u s t r ią  —  o  10 p r o c .  P o m y ś ln ie  
k s z ta ł t u je  s ię  ta k ż e  w y m ia n a  z 
k r a ja m i  r o z w i ja ją c y m i  s ię  —  w  t y m  
r o k u  m a m y  n a  c e lu  J e j d w u k r o tn y  
w z ro s t .  P r a g n ie m y  r ó w n ie ż  z w ię k ­
szać o b r o t y  h a n d lo w e  z  N ie m ie c k ą  
R e p u b l ik ą  F e d e r a ln ą  o ra z  B e r l in e m  
z a c h o d n im .  Ź e  le ż y  to  w  in te r e s ie  
d r u g ie j  s t r o n y ,  *- ś w ia d c z y  m .  i n .  
l ic z n ie js z y  n iż  w  u b .  r .  u d z ia ł  w y ­
s ta w c ó w  z  N R F  w  te g o ro c z n y c h  
T a r g a c h  L ip s k ic h .

Przewodniczący Rady Pań­
stwa NRD, W a lte r U lb r ic h t 
ośw iadczył niedaw no, naw iązu­
jąc do jub ileuszow ej im prezy1 
handlow ej, że jest ona najzna­
czniejszym  m iejscem  spotka ej 
kupców i  p rzedstaw ic ie li s fe r 
gospodarczych całego świata.

T a rg i L ipsk ie  ja ko  m iędzy­
narodowe fo ru m  handlow e są 
w ażnym  ogn iwem  p o lity k i po­
ko jow e j koegzystencji, rea lizo­
w ane j konsekwentn ie przez 
k ra je  socjalistyczne,

M A R IE
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gospodarką 
po nowemu

sob szablonowy. Zależnie od 
w a run ków  trzeba nadać zjedno 
czeniom zróżnicowany charak­
te r.”

M ów iono też: „N ow a ro la  
zjednoczeń n ie  pow inna zm n ie j 
szać podstawowych upraw nień 
przedsiębiorstwa... N ie mogą 
rów nież ulec —  podkreślano z 
naciskiem  —  uszczupleniu u- 

DYSKUSJE N A  T E M A T  m e- na tyw nych  w a rian tów - zadań p raw n ien ia  samorządu robot-

T A K  DOBRZE, J A K  W  T Y T U L E , JESZCZE N IE  JEST! 
T a k  być jednak pow inno. N ie wszyscy i  n ie zawsze doce­
n ia li, że nie wystarcza inw estow ać, modernizować, rea lizo ­
wać postęp techniczny i  tech nologiczny. E fe k ty  bow iem  
tych  niezbędnych poczynań w  dużym  stopniu zależą prze­
cież także od sposobu p lanow ania  i  p ra k ty k i zarządzania. 
Tak, ja k  postęp w  technice niesie wciąż nowe problem y, 
ta k  i  rozw ó j gospodarki s tw arza w  dziedzin ie organ izacji 
nowe zadania.

tod planow ania i  zarządzania na następną pięcio latkę, 
w  k ra jach  socjalistycznych, dy  W  następstwie tego m usi się 
skusja w  Polsce, zwłaszcza w ięc zm ieniać fu n k c ja  spełnia- 
przed IV  Zjazdem  PZPR, uka- na w  gospodarce przez je j w aż 
żu ją  w ysoką rangę, ja ką  nada- ne ogniwo, ja k im  jest zjedno- 
je m y dziś „dobre j robocie”  w  czenie przem ysłowe. Na IV

niczego do współdecydowania 
o w ew nętrznych sprawach 
przedsiębiorstwa” .

W idz im y w ięc  zjednoczenie 
ja k  organizm  gospodarczy, o 
charakterze przedsiębiorstwa

p lanow an iu  i  zarządzaniu. N ie  Zjeździe PZPR tak  staw iano -wyposażonego w  m ożliwości
może być inaczej. Działa lność ten problem : „Zw iększenie ro - 
społeczno-ekonomiczna oparta  l i  i  up raw nień zjednoczeń po- 
je s t u nas przecież na w zrasta - w in n o  polegać g łów nie  na prze

operatywnego dzia łan ia, w  moż 
liw ośc i podejm owania decyzji, 
k tó ra  n ie jest w  stanie zrodzić

ją cym  udziale lu dz i pracy w  kazaniu im  części fu n k c ji spra sję w  przedsiębiorstw ie, d o ty -
je j kszta łtow aniu . Wzrasta wow anych obecnie przez resor- 
w ięc  ro la  K S R  w  przedsiębior ty. Działa lność m in is te rs tw  w 
stwach. Szczególne odbicie zna coraz w iększym  stopniu należy
lazło  to  w  try b ie  zatw ierdza- przesuwać od operatywnego ^  ______ _ _____t,._
Kia w  zakładach p lanów  na ro k  k ie row an ia  przedsiębio rstw am i przy* tymS przed decyzjam i 
1965, łącznie z założeniam i na i  nadzoru nad pracą zjedno- n ieskoordynow anym i z lo ka lny  
¡rok 1966, w  sporządzaniu a lte r czeń, do pogłębionego opraco- m j  potrzebam i terenu czy za- 
-------- ---------------------------------------------- Wyw an ia  p lanów  oraz sterowa-

cząc g rup  przedsiębiorstw  i 
,¿interesów”  ca łe j branży. Roz­
w ó j dzia łan ia  KSR, rozw ó j ko ­
o rd yn a c ji terenowej zabezpię-

Bunkry
Wału Pomorskiego

zostaną turystom
K O S Z A L IN  P A P . Z w y c ię s k i  s z la k  

b o jo w y  ż o łn ie r z y  I  A r m i i  W P  p r o ­
w a d z ą c y  p o p rz e z  W a ł P o m o r s k i  zo 
s ta n ie  p r z y s to s o w a n y  d o  z w ie d z a ­
n ia  i  u d o s tę p n io n y  t u r y s t o m .

N a  te re n a c h  n a jc ię ż s z y c h  w a lk  
to c z o n y c h  z im ą  1945 r .  w z n ie s io n e  
z o s ta n ą  p o m n ik i  b ą d ź  w m u r o w a n i-  
t a b l ic e  p a m ią tk o w e ,  w  p o s z c z e g ó l­
n y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  u p a m ię t n io ­
n y c h  s ła w n y m i  b i t w a m i  p o w s ta n ą  
m u z e a , u d o s tę p n i  s ię  te ż  d o  z w ie ­
d z a n ia  p o tę ż n e  u m o c n ie n ia  i  ż e lb e ­
to n o w e  b u n k r y  h i t le r o w s k ie .

Zima w fe tach
Kom u daleko do „praW - 

dziw ych ”  gór (a w ięc m ie­
szkańcom w o jew ództw  cen 
tra lnych  i  północnych) ko­
rzysta chętnie z z im ow ych  
fe r i i w  Górach S w iętokrzy  
skich. Idealną miejscowoś­
cią d la  zatrzym ania się w  
tym  re jon ie  jest Św ięta K a  
tarzyna z je j gościnnym  
Domem W ycieczkowy m im . 
A l. Janowskiego.

Na zd jęc iu : w ie lu  narcia  
rzy  zjeżdża się samochodu 
m i, aby na sk ra ju  Puszczy 
Jod łow e j przypiąć deski i  
udać się na n ich na zbocza 
pob lisk ie j Łysicy. (611 m 
npm.).

n ia  produkc ją  za pomocą środ­
ków  o charakterze ekonomicz­
nym ” .

K iedyś wszystko decydowa-

kładów  pracy.
P ra k tyka  wzbogaci i  zw e ry fi 

ku je  te założenia. Już dziś jed 
nak można przewidzieć ich zna 
czenie d la  rozw o ju  gospodarki,

no na szczeblu K o m is ji P iano- pogłębienia udzia łu  ludz i pra
wania. Dziś każdy szczebel ma 
określoną, rosnącą samodziel­
ność, a co za tym  idzie — 
zwiększoną odpowiedzialność.

W  resortach zw a ln iać się bę­
dzie czas i „m ie jsce”  na głęb­
szą pracę problem ow ą oraz a- 
nalityczną, a nie adm in is tracy j 
ną kon tro lę ; w  zjednoczeniach 
powstanie m ożliwość opera tyw  
nie jszej, e lastyczniejszej dzia­
ła lności, wzrośnie ich samodziel 
riość, równolegle z sam odziel­
nością podległych im  przedsię­
b iorstw .

P O Z O S T A Ł O B Y  T O  Z B O Ż N Y M  
Ż Y C Z E N IE M ,  g d y b y  n ie  u s ta n o ­
w ić  k r y t e r ió w  ta k ie g o  sam o-dz ie fl- 
n e g o  d z ia ła n ia .  W  z je d n o c z e n iu  
t r z e b a  b ę d z ie  j e  o p rz e ć  n a  p e łn y m  
i  r z e c z y w is ty m  r o z r a c h u n k u  g c « p o  
d a re z y m . S ta ją c  s ię  „ p r z e d s ię b io i r -  
s tw e m  p r z e d s ię b io r s tw ”  z „ u r z ę d u  
p r z e d s ię b io r s tw ”  —  z je d n o c z e n ie  
w o b e c  s w o b o d y  w  w y b o r z e  ś r o d ­
k ó w  i  s p o s o b ó w  r e a l iz a c j i  z a d a ń  
e k o n o m ic z n y c h  o p r z e  w  t a k ie j  sy  
t u a c j i  6 w  w y b ó r  n a  s y n te ty c z -  
n y c h  a w ię c  r e p r e z e n ta t y w n y c h ,  
a  n ie  d o r a ź n y c h ,  o d e r w a n y c h  o d  
s u m y  e f e k tó w  d z ia ła n ia c h  w s z y s t  
k ic h  p o d le g ły c h  p r z e d s ię b io r s tw ,  
w y n ik a c h  e k o n o m ic z n y c h .  N ie  je d  
n a  d o ra ź n a  p o t r z e b a ,  n ie  je d e n  
„ s z tu r m o w y ”  z r y w  —  le c ą  e f e k t y  
w y l ic z o n e  z r a c h u n k u  m o ż l iw y c h  
n a k ła d ó w  f in a n s o w y c h ,  m a te r ia ­
ło w y c h ,  p r a c y ,  b i la n s  m o ż l iw o ś c i  
i  p o t r z e b ,  le p ie j  z  p o z y c j i  z je d n o  
c z e n ia  n iż  je d n e g o  p r z e d s ię b io r s tw a  
w id z ia n y c h ,  m a  b y ć  p o d s ta w ą  sa ­
m o d z ie ln y c h  d e c y z j i  z je d n o c z e n ia .

M O W IO N O  N A  I V  Z JE 2 - 
D Z IE : „Zm iana  cha rak te ru  i  
fo rm  dzia łan ia zjednoczeń nłe 
może być dokonyw ana w  spo-

cy w  je j kszta łtow aniu , tak 
ja k  i innych  opracow ywanych 
zm ian w  p lanow aniu  i  zarzą­
dzaniu gospodarką narodową.

(KRA)

ajmy się

Píen inżynier
«en
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szczeci 
przemysi i

motoryzacyjneg
PIERW SZEGO S T Y C Z N IA  

BR. stanowisko dy rek to ra  na­
czelnego Szczecińskiej F a b ryk i 
M o to cyk li ob ją ł m gr inż. BO ­
G U S ŁA W  P R U G A R -K E T L IN G  
dotychczasowy g łów ny  in ży ­
n ie r tych zakładów. N ow y d y ­
re k to r SFM, choć p rzyb y ł do 
nas z W arszawy, należy do lu  
dzi na jśc iś le j związanych ze 
szczecińskim przem ysłem  moto 
ryzacy jnym . Jednocześnie zaś, 
m im o stosunkowo młodego w ie 
ku, m a ju ż  bogate doświadczę 
n ie  zawodowe.

PO U K O Ń C ZE N IU  —  w  ro ­
ku 1952 —  w ydzia łu  mechani­
cznego P o litechn ik i Warszaw­
skie j, inż. P ruga r-K e tling  po­
de jm u je  pracę ja ko  konstruk to r dentystyczne i  ginekologiczne..»

„Juna k i”  is tn ia ły  ty lko  w  ma 
rżeniach g ru p k i entuzjastów  
m otoryzacji.

IN Ż .  P R U G A R - K E T L IN G  p r z y -

w  warszaw skim  B iurze K on­
s trukcy jnym  Przem yślu M oto ry  
zacyjnego, a następnie w  B iu ­
rze K o nstrukcy jnym  Jelczań- 
skich Zakładów Samochoao- s tę p u ją c  d o  p r a c y  w  b iu rz e  kón * 
wych. W  roku  1953 zostaje służ s t r u k c y jn y m  z a k ła d u ,  g d z ie  z a -  
bowo przeniesiony do Szczeci-
na, gdzie organizowano now y  in ż y n ie r e m  te ij  f a b r y k i .  (D z iś  z a -  
po lsk i ośrodek przem ysłu moto t r u d n ią  ic h  o n a  © k o lo  cz le rdzS e- 
1 . ,  a ł . i l  n r  .» o m « » »  1074 .u i-n o n w o « ,ryzacyjnego. N ie wszyscy bo­
w iem  chyba pam iętają, że wte

s tu ) .  W  s ty c z n iu  1934 a w a n s o w a n y  
z o s ta je  n a  g łó w n e g o  in ż y n ie r a  
S F M  i  n a  t y m  s ta n o w is k u  p r a c u je  

dy  — w  dzisiejszej Fabryce M o  je d e n a ś c ie  l a t  —  w ła ś n ie  d o  s ty c z
to cyk li produkowano... sprzęt 
medyczny. M. in. także fotele

O  Z A D A N IA C H

R E D . N A C Z . „ P O L I T Y K I ”  M . F .
R a k o w s k i  p r z e p r o w a d z i ł  ro z m o w ę  
z p re z e s e m  Z B o W iD - u ,  g e n . d y w .
M ie c z y s ła w e m  M o c z a re m  —  n a  te ­
m a t  a k t u a ln y c h  z a d a ń , s to ją c y c h  
p r z e d  tą  t a k  z a s łu ż o n ą  o r g a n iz a c ją .
W  r o z m o w ie  p o ru s z o n o  w ie le  b . 
i s t o t n y c h  p r o b le m ó w ,  m .  i n .  m ó ­
w io n o  o  w ie l k im  z n a c z e n iu  b e z p o ­
ś r e d n ic h  k o n ta k tó w  Z B o W iD - o w -  
c ó w  ze  s p o łe c z e ń s tw e m , a  z w ła s z ­
cza  z  m ło d z ie ż ą ,  o  p rz e z w y c ię ż a ­
n iu  r e l i k t ó w  n ie u fn o ś c i  p o m ię d z y  
p o s z c z e g ó ln y m i g r u p a m i  u c z e s tn i­
k ó w  w a lk  z  h i t le r o w s k im  o k u p a n -  . . .  r h a r a k ć r ń w
te in .  o  p o t r z e b ie  n a w ią z a n ia  k o n -  c h a r a k te r ó w

S * , , "  b a r d z ie j  » r r e k « , y w , J , c y

iJ^&JSSS!i.̂ SSS
z o s ta ć  s a m  . k t ó r e j  p r z y s z ło  m u  b ra ć  u d z ia ł  —

n iż  b e z m y ś ln ie  r o z k o c h a n y  w  s w o ­
im  r z e m io ś le  w o je n n y m  i  o d n a j ­
d u ją c y  w  n im  z a s p o k o je n ie  w s z y s t -

, .P O L I T Y K A”  d r u k u je  ś w ie tn e  k ’w  t V m ^ h  n u m « « ” '  K u l t u r y ”  -  
p r z e m ó w ie n ie  w y b i tn e g o  f ra m e u -  r e c e n z je  z  ¿ d b v w a ia c e e o
s k ie g o  p is a rz a , L o u is a  A r a g o n a ,  w y  W a rs z a w ie  V I I I  f e s t i w a l u

w  ^  F e s t iw a l i ^ F i l m o w y c l r t i * w ia d w n o i t !

t y c z y  je d n a k  s p r a w  b . p o w a ż n y c h ,  
jfu. in .  s to s u n k u  d o  r e a l iz m u  (w  
z w ią z k u  z e  zna>ną k s ią ż k ą  G a ra u -  
d y ’ e g o  o  „ R e a l iz m ie  be z  g r a n ic ” ), 
o  s to s u n k u  l i t e r a c k ie j  p r a w d y  d o  
„ l i t e r a c k ie g o  d o g m a ty z m u ”  —  i t p .

T E M A T Y  W O J E N N E

„ K U L T U R A ”  d r u k u je  o b s z e rn y  
a r t y k u ł  K .  T .  T o e p l i t z a  o  te m a c ie  
w o je n n y m  w  tw ó r c z o ś c i  w  o g ó le , 
w  f i l m i e  w  s z c z e g ó ln o ś c i.  A u t o r  
w y s tę p u je  z a r ó w n o  p r z e c iw  „ s e k ­
c ia r s tw u ” , j a k o  ź r ó d łu  w ie lu  
k r z y w d  i  w y p a c z e ń ,  j a k  ró w n ie ż  
p r z e c iw  a p o lo g i i  w o jn y  ja k o  „ w ie l -  

—  - * • - -- c z y  „ m ę -

g io s z o n e  w  M o s k w ie  z  o k a iz j i  n a ­
d a n ia  m u  t y t u ł u  d o k to r a  „ h o n o r is  
c a u s a ”  p rz e z  U n iw e r s y te t  im .  Ł o ­
m o n o s o w a . P r z e m ó w ie n ie  u t r z y m a ­
n e  Jęs t w  to n ie  ż a r to b l iw y m  —  d o -

. * % •

-  i :  .

źe f i l m y  te  b ę d ą  u d o s  ę p n io n e  ta k  
że  s z e r o k ie j  p u b l ic z n o ś c i) .  I  sw e g o  
r o d z a ju  o s o b liw o ś ć :  k o n k u r s  n a  te ­
m a t  p o p u la r n e g o  te le w iz y jn e g o  
„ W ie lo k r o p k a ” , p o le g a ją c y  n a  ty m ,  
że C z y te ln ic y  m a ją  s ię  w y p o w ie ­
d z ie ć , k t ó r y  z  c z te re c h  re c e n z e n ­
tó w  m a  r a c ję .  O s o b liw o ś ć  p o le g a  
t u  n a  t y m ,  że re c e n z e n c i p is z ą  o 
p r o g r a m ie ,  k tó r e g o  je s z c z e  n ie  w i ­
d z ie l i. . .

T U R L E J S K A  I  M IA Z G O W S K I

W  „ P O L IT Y C E ”  — d a ls z y  c ią g  
c y k lu  h is to r y c z n e g o  M a r i i  T u r l e i -  
s k ie j  p t .  „ P o ls k a  p o  w rz e ś n iu  1939” . 
T y m  ra izem  c h o d z i o  p e r y p e t ie  zn a  
n e g o  u k ła d u ,  p o d p is a n e g o  p rz e z  
g e n . S ik o rs k ie g o  ze  Z w ią z k ie m  R a ­
d z ie c k im  w  r .  1941 — . u k ła d u  za ­
w a r te g o  w b r e w  z a ż a r te j o p o z y c j i  
p e w n y c h  k ó ł  n a s z e j e m ig r a c j i .

M ią z g o w s k i k o ń c z y  s w ó j  i n te r e ­
s u ją c y  c y k l  o  je d y n e j  b o d a j  p o d -  
k ,4>ej z  p r y w a t n e j  i n i c j a t y w y  p r ó ­
b ie  n a w ia z ą n ia  p r z y ja z n y c h  s to s u n  
Ił ó w  p o ls k o - c z e c h o s ło w a c k ic h  w  
p r z e d e d n iu  w y b u c h u  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j ,  p r ó b ie ,  k tó r a  r o z b i ła  s :ę 
o .  „ t r z y  f a ta ln e  g ła z y ” , m ia n o w i ­
c ie  t r z y  o s o b is to ś c i s ta n o w ią c e  

K o m i te t  O b r o n y  R z e c z y p o s p o li te '! ”  
( p r e z y d e n t  Ig n a c y  M o ś c ic k i ,  m a r ­
s z a łe k  Ś m ig ły  R y d z  i  m in is te r  
B e c k ).

O B IU R O K R A C J I

„ T Y G O D N IK  D E M O K R A T Y C Z ­
N Y ”  . z a m ie s z c z a  d w ie  in te r e s u ją c e  
p o z y c je  n a  ie n t a t  b iu r o k r a c j i .  D . 
M a je w s k a  o p is u je  ż a ło s n e  p e r y p e ­
t ie ,  z w ią z a n e  ze  s ta r a n ia m i o  b u d o w ę  
„ m a łe g o ,  w ła s n e g o  d o m k u ” . J . B o -  
n e r t  o p is u je  a u te n ty c z n e  w y d a rz e ­
n ie  z w ią z a n e  ze s p o r a m i k o m p e ­
te n c y jn y m i  w a r s z a w s k ic h  u r z ę d ó w  
w  s p r a w ie  r e p e r a c j i  p e w n e g o  za ­
g ro ż o n e g o  z a w a le n ie m  b u d y n k u :  
C z y ta  suę t o  j a k  fa n ta z ję  z  r o d z a ­
j u  „ h u m o r u  a b s u r d a ln e g o ”  —  i i ie -  
s te ty ,  j e s t  a u te n ty c z n ą  p r a w d ą .

U)

n ia  b r .  M o ż n a  w ię c  p o w ie d z ie ć ,  że 
d z is ie js z y  d y r e k t o r  n a c z e ln y  S F M  
je s t  ż y w ą  h is to r ią  te g o  z a k ła d u ,  
w r a z  z  m im  p rz e s z e d ł t r u d n ą  d r o  
gę  o d  f o t e l i  d e n ty s ty c z n y c h ,  - p rz e z  

u  „ J u n a k i ” , a ż  d o  d z is ie js z e j n o w o -  
c z e s n e j, s e r y jn e j  i  w y b i t n ie  s p e c ja  
l i s  t y c z n e j  p r o d u k c j i ,  w y m a g a ją c e j  
g łę b o k ie j  w ie d z y  z a w o d o w e j i  d o ­
ś w ia d c z e n ia .

— N A JW A ŻN IE JS ZE  MO­
M EN TY W  H IS T O R II Z A K Ł A  
DU? —  zastanawia się przez 
moment dyrektor. — Będą n i­
m i n ie w ą tp liw ie  trzy  daty. 
Pierwsza —  to uruchom ienie w  
roku  1955 p ro d u kc ji m otocykla  
„Junak” . Druga  —  to  n a jtru d ­
n iejszy dla fa b ry k i okres w  ro  
ku  1963, kiedy ze względu na 
nasycenie ry n k u  pojazdam i 
dw uśladow ym i i  kurczącym  się 
na nie popytem, stanęliśm y 
przed koniecznością zmniejszę 
n ią p ro d u kc ji m otocykli, nie w i 
dząc jednocześnie konkre tnych  
perspektyw  dalszego rozw oju  
zakładu, i  wreszcie trzecia —  
ro k  ubiegły, w  k tó rym  ostatecz 
nie został ustalony nasz p ro f il 
produkcyjny, gw arantu jący fa ­
bryce przyszłość i k iedy jedno  
cześnie p rzystąp iliśm y do pro  
d u kc ji nowych asortym entów  
—  w a lów  napędowych i  u k ła ­
dów kierowniczych. M ożemy te 
raz ze spokojem pracować nad 
dalszym rozwojem  zakładu i 
jego nowoczesnej p ro d u kc ji —  
stw ierdza pierwszy inżyn ie r 
szczecińskiego przem ysłu moto  
ryzacyjnego. (wa)

Ponad śnieg 
bielsze...

W Z A B Y TK O W E J k lasycy- 
stycznej kam ien icy z przełom u 
X V I I I  i  X IX  w. w  Poznaniu, 
w  k tó re j niegdyś m ieściła  się 
łoża masońska (1817 r.), po­
w sta je  now y dzia ł Muzeum Na 
rodowego — k u ltu ry  i  sz tuk i 
ludow e j. Działalność te j p la ­
ców ki za inaugurow ała w ysta ­
w a ludowego ha ftu  w ie lko p o l­
skiego, k tó ry  w  tym  regionie 
nie ty lk o  m a w ie lo le tn ie  t ra ­
dycje, ale i  dziś jeszcze je s t 
up raw iany przez m ieszkanki 
wsi.

H a ft  w ie lko po lsk i jest prze­
ważnie haftem  b ia łym  —  na 
b ia łym  tle  w zory haftowane są 
b ia łym i n ićm i. Zdobi się n im  
p raw ie  wyłącznie odzież kobie 
cą — kryzy , chusty, fa rtuchy , 
koszule, spódnice, k a fta n ik i 1 
czepce, k tó re  haftow ane są n a j 
bogaci ej. Do dziś w  niedzielę 
i  św ięta starsze kob ie ty  na wsi 
noszą tra d ycy jn e  haftow ane 
czepce.
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Kto zabił 
Lermontowa?

B iałoruscy eksperci sądowi 
I.  Kuczerow  i W. Steszyc za­
kw estionow a li znany ze wszy­
s tk ich  podręczn ików  i encyklo­
ped ii pogląd, ja koby w ie lk i 
poeta rosy jsk i M ich a ł Lerm on 
to w  zg iną ł w  po jedynku z rę ­
k i o ficera  M artynow a. T w ie r­
dzą oni, że sprawcą śm ierci 
b y ł nieznany zabójca, k tó ry  ko 
rzys ta ł ze strzelby.

P o jedynek odbył się w  m ia ­
steczku kaukaskim  P iatigorsk. 
Poetę otaczała tam  atmosfera 
wrogości, podsycana przez za­
uszn ików  carskich, co też do­
p row adz iło  do -a w a n tu ry  z M ar 
tynow em  i  pojedynku.

Kuczerow  i Steszyc przypo­
m ina ją , że po po jedynku  je ­
den z p is to le tów  b y ł nadal -na 
b ity .  Ponieważ w iadom o, że 
“poeta w y s trz e lił w  powietrze, 
W ynika  w ięc stąd, że M a rty ­
no w  w  ogóle n ie  skorzysta ł z 
b ron i. Ponadto charak te r rany, 
ja k  w skazuje p ro to kó ł le ka r­
sk i, w yk lucza  m ożliwość, że za 
dano ją  z p isto le tu . Eksperci 
b ia ło ruscy tw ie rdzą , że s trza ł 
pad ł ze s trze lby nieznanego o - 
sobnika, ukry te go  podczas po­
je d yn ku  w  przy leg łych  zaro­
ślach.

W ersja ta w yw o ła ła  w ie le  za 
fciętych sporów. Zaproponowa­
no pow ołanie specja lnej ko - 
jn is ji do zbadania sprawy. 
Trzeba będzie w  tym  celu 
otworzyć trum nę z procham i 
poety, k tó re  spoczywają we w s i 
&*ermontowo pod Penzą, gdzie 
(>oeta spędził dzieciństwo.

<K t-PAP)

czajowym . W  ro lach g łównych 
w ie lu  znakom itych akto rów , 
m .in. L i i i  PA LM ER , N adia T IL  
LER, V itto r io  G ASSM AN i 
B ernard  W IC K I. Również no­
w e low ym  film em , utrzym anym  
w  konw enc ji satyryczno-obycza 
jo w e j, jest czechosłowacka 
„T w a rz  w  okn ie ”  w  reżyserii 
Peter Solana.

M in ione j w o jn ie  poświęcone 
są dw a zakupione przez T V  f i l  
my. Pierwszy — to  dram at pro 
d u kc ji francuskie j „Je rycho”  z 
P ierre  BRASSEUR i Raymon­
dem PE LLE G R IN  w  głównych 
ro lach zak ładn ików  wojennych. 
D rug i f i lm  p ro d u kc ji radziec­
k ie j, nosi ty tu ł „B astion  na Ne 
w ie ” . Autentyczne m a te ria ły  ar 
ch i wa lne z okresu oblężenia Le 
n ing radu  —  to  najm ocniejsze 
a tu ty  tego dzieła.

Radziecki f i lm  „Junga ze szku 
nera „K o lu m b ”  adresowany 
g łów nie  do m łodych en tuz ja ­
stów m orskich przygód, zabaw­
na angielska komedia muzycz­
na „Dziewczęta na m orzu”  — 
to pozostałe f ilm y  nie w yśw ie­
tlane dotychczas w  kinach, a 
k tó re  w  lu ty m  u jrzym y  na ma 
łym  ekranie, (le)

26 u b .  m .  w  p ie rw s z ą  r o c z n ic ę  
z g o n u  X a w e r e g o  D u n ik o w s k ie  
g o  m in is te r  o b r o n y  n a r o d o ­
w e j ,  M a r s z a łe k  P o ls k i  M a r ia n  
S p y c h a ls k i  d o k o n a ł  o t w a r c ia  
m u z e u m  im ie n ia  w ie lk ie g o  a r  
t y s t y  w  o d b u d o w a n y m  z a b y t ­
k o w y m  p a ła c u  „ K r ó l i k a r n i ”  
w  W a r s z a w ie .  N a  u ro c z y s to ś ć  
p r z y b y l i :  s e k r e ta r z  R a d y  P a ń ­
s tw a  —  J u l ia n  H o r o d e c k i ,  
c z ło n e k  R a d y  P a ń s tw a  —  J a n  
D ą b - K o c io ł,  m in is te r  k u l t u r y  
i  s z tu k i  —  L u c ja n  M o ty k a ,  
p r z e w o d n ic z ą c y  P r e z y d iu m  S t . 
R a d y  N a r o d o w e j  —  J a n u s z  
Z a r z y c k i ,  g e n e r a l ic ja  W P , l ic z  
n i  p r z e d s ta w ic ie le  ś w ia ta  k u l ­
tu r a ln e g o  s to l ic y .  O b e c n a  b y ­
ła  c ó r k a  a r t y s t y  —  M a r ia  
K s a w e r a  D u n ik o w s k a .

W  11 s a la c h  „ K r ó l i k a r n i ”  
z g ro m a d z o n o  90 r z e ź b , k i l k a ­
n a ś c ie  o b r a z ó w  i  k i l k a d z ie s ią t  
s z k ic ó w  X a w e r e g o  D u n ik o w ­
s k ie g o  p o c h o d z ą c y c h  z d a r ó w  
a r t y s t y .  W  h o n o r o w e j  r o t u n ­
d z ie  u m ie s z c z o n o  z n a n e  d z ie ła  
a r t y s t y  —  „ G r o b o w ie c  B o le ­
s ła w a  Ś m ia łe g o ”  o ra z  r z e ź b y  
W ie lk ic h  P o la k ó w .  M u z e u m  
D u n ik o w s k ie g o  s ta n o w i o d ­
d z ia ł  M u z e u m  N a r o d o w e g o  w  
W a r s z a w ie .  K u s to s z e m  n o w e j  
p la c ó w k i  je s t  m g r  M a r e k  
K w ia t k o w s k i .

C A F - fo t .  S o k o ło w s k i

PULA A K T O R A  
w ojczyźnie Szekspira

mać ro lę  w  sztuce. Po o trzy-

99 K A M  E W A “
L U B L IN . Redaktorem  naczelnym  dw u tyg odn ika  lube lsk ie ­

go oddzia łu Z L P  „K am ena”  został M a re k  Adam  Jaw orski*), 
syn K azim ierza Andrze ja , k tó ry  przed 30 la ty  założył czaso­
pismo w  Chełm ie Lube lsk im .

Lub e lsk i korespondent P A P  pop ros ił nowego redaktora  „K a  
m eny”  o w ypow iedź ną tem at pracy czasopisma.

—  P rz e d e  w s z y s tk im  c h c e m y  s t  w o r z y ć  z „ K a m e n y ”  p is m o , r e p r e ­
z e n tu ją c e  c z te r y  w o je w ó d z t w a :  B  ia ly s t-o k , K ie lc e ,  L u b l in  i  R z e s z ó w . 
B ę d z ie m y  p is a ć  o  w s z e c h s t r o n n y m  ż y c iu  s p o łe c z n o - k u l t u r a ln y m  t y c h  
r e g io n ó w ,  t y m  b a r d z ie j  że  k a ż d y  d z ie ń  p rz y n e s u  w ie le  in te r e s u ją ­
c y c h  o s ią g n ię ć  i  i n i c j a t y w .

N aw iązu jąc do tra d y c ji przedw ojenne j „K am eny” , za jm ie­
m y się znów b liże j lite ra tu rą  i  poezją słowiańską.

„K am ena”  w ydaw ana je s t przez lu b e lsk i oddzia ł Zw iązku  
L ite ra tó w  P o lsk ich  w  nakładz ie  3 tys. egzemplarzy.

s e k r e ta r z e m  r e d a k c j i

CZASO PISM O  A N G IE L S K IE  „N ew  Society”  opub likow a­
ło  osta tn io  a r ty k u ł o sy tuac ji ak to rów  tea tra lnych  w  W ie l­
k ie j B ry ta n ii.

J A K  W Y N IK A  Z  PRZEPRO m aniu r o li i zaw arciu um owy, 
W A D Z O N Y C H  B A D A N , trze - ak to r może zostać członkiem  
cia część ak to ró w  pozostaje Stowarzyszenia A kto rów , k tó - 
bez p racy . Można ukończyć re skup ia  11 tys. członków ze 
trz y le tn ią  szkołę aktorską i wszystk ich dziedzin dz ia ła l- 
być bez pracy, a można też w  noścj rozryw kow ę j. S tow arzy- 
ciągu k i lk u  m in u t zwrócić na szenie b ron i p raw  swych człon 
siebie uw agę reżysera i o trzy - kó w  i  żąda od dyrek to ró w  

teatrów , aby angażowali je d y ­
n ie  członków Stowarzyszenia. 
A le  dy rek to rzy  rzadko się do 
tego stosują. Wychodzą bo­
w iem  z założenia, że nie wolno 
zabraniać ludz iom  uta lentow a­
nym  wstępu do teatru. Czyż — 
pow iadają — w ie lu  sławnych 
ak to rów  nie zaczęło od w ystę­
pów am atorskich?

N a jw ię k s z y m  m a g n e s e m  d la  a k ­
to r ó w  z p r o w in c j i  je s t .  o c z y w iś c ie ,  
L o n d y n  ze  s w o im i 38 te a t r a m i .  P o ­
n a d to  s to lic a  d a je  r ó w n ie ż  w ie le  in  
n y c h  m o ż l iw o ś c i  —  f i l m ,  r a d io ,  te ­
le w iz ja ,  n a g r y w a n ie  p ł y t ,  fe s t iw a ­
le  i t d .  W ła ś n ie  w  t y c h  d z ie d z in a c h  
w  c ią g u  o s ta tn ic h  k i lk u d z ie s ię c iu  
l a t  d o k o n a ła  s ię  p r a w d z iw a  r e w o ­
lu c ja  w  z a t r u d n ie n iu .  D o  1950 r o ­
k u  d u ż e  m o ż l iw o ś c i  s t w a r z a ły  z e ­
s p o ły  o b ja z d o w e ,  w  k t ó r y c h  o k .  2 
ty s .  a k t o r ó w  p r a c o w a ło  p o  40 t y ­
g o d n i  w  c ią g u  r o k u .  W  o s ta tn ic h  
la ta c h  je d n a k  s p a d ło  z n a c z e n ie  
t y c h  z e s p o łó w , a w ie lo le tn ie  u m o ­
w y  u s tę p u ją  m ie js c a  c o ra z  k r ó t ­
s z y m  k o n t r a k t o m .  T y lk o  b a r d z o  
m a ła  l ic z b a  a k t o r ó w  m a  r o c z n e  l i ­
n io w y .

W  z a s a d z ie  —  s tw ie r d z a  „ N e w  
S o c ie ty ”  —  a k t o r z y  w  W ie lk ie j  B r y  
t a n i i  n ie  m o g ą  n a w e t  m a r z y ć  o  ta  
k ic h  w a r u n k a c h ,  j a k ie  m a ją  n p .

c z ło n k o w ie  t e a t r u  „ M C H A T - u ”  l u b  
„ C o m é d ie  F r a n ç a is e ” . ,

Z  k i lk u t y s ię c z n e j  r z e s z y  a k t o r ­
s k ie j  t y l k o  o k .  100 c z ło n k ó w  S to w a ­
rz y s z e n ia  m a  d łu g o le tn ie  u m o w y  z  
B B C  i  d w o m a  k la s y c z n y m i te a t r a ­
m i.  W ię k s z o ś ć  te a t r ó w  o p ie r a  s ię  
n a  t a n ie j  „ s i l e  r o b o c z e j” , ń a  s tu - ,  
d e n ta c h  s z k ó ł te a t r a ln y c h .  k t ó ­
r y c h  s ię  z z a s a d y  a n g a ż u je  n a  
k r ó t k i  o k r e s .  V

W raz z trudnościam i rośnid 
znaczenie agencji teatralnych«1 
Praca akto rska  stała się dome­
ną pośredników . A k to r  p łaci 
agentow i tea tra lnem u 10 p ro ­
cent swych zarobków. Za tę  
sumę agent szuka d la  niego zą 
trud n ien ia . J

Zarobk i są bardzo n ie jednos 
lite . Ok. 20 proc. ak to rów  W  
ogóle nie u trzym u je  się z pra-* 
cy w  teatrze, zaś 26 proc. t ra k ­
tu je  tę pracę ty lk o  jako  tym-£ 
czasowe źródło dochodu.

(K t-P A P )

Jubileusz
Szołochowa

M O S K W A . W  m a ju  m i l i o n y  c z y ­
te ln ik ó w  z ło ż ą  h o łd  M IC H A Ł O W I 
S Z O Ł O C H O W O W I, n a jw y b i t n ie js z e ­
m u  z  ż y ją c y c h  p o w ie ś c io p is a r z y  r a ’ 
d z ie c k ic l i ,  la u r e a t o w i  N a g r o d y  L e ^  
n in o w s k ie j ,  c z ło n k o w i A k a d e m i i  
N a u k  Z S R ft ,  k t ó r y  b ę d z ie  o b c h o - . 
d z i l  60 r o c z n ic ę  u r o d z in .  U k a ż e  s ię  
s z e re g  w y d a w n ic tw  o k o l ic z n o ś c io ­
w y c h ,  n o w e  n a k ła d y  „ C ic h e g o  D o -, 
n u ”  i  in n y c h  d z ie l  p is a rz a . D o  s ta - ;  
n ic y  g d z ie  m ie s z k a  S z o ło c h o w , w y j  
b ie r a  s ię  w ie lu  g o ś c i. m .  in .  d u ż a ; 
g r u p a  k o r e s p o n d e n tó w  z a g r a n ic z ­
n y c h ,  a k r e d y to w a n y c h  w  M o s k w ie .;)

j  —  O  czym)
—  No, o tym , żeby się wżenić w  bogatą rodzinę. 

To normalne.
—  Chyba nienorm alne, ja k  się ma osiemnaście 

la t. I  w  ogóle nienorm alne.
— Co mówisz?
—  N ic, hic.
—  Bo widzisz, tego. w  zw iązku z tym , n ie bę­

dziesz nam  ju ż  potrzebna. W yprow adzam y się
—  W iem . G illes m i m ów ił.
—  Kto? G illes? Skąd on w iedzia ł?  ........
—  To bardzo m ądre dziecko.

I —  Tak. M a głowę na ka rku . Da sobie radę.

Spędziłam k ilk a  głodnych dni. B y łam  zmęczona. 
j n ie  chcia ło m i się na now o urucham iać m achiny  

poszukiwania m ieszkania i now e j pracy. N ie chcia­
łam  też siedzieć za długo na ka rku  sąsiadce. W laś- 

: n ie w  tym  czasie przeszłam na A llia n ce  Française 
na IV  Degree. P ow oli zb liża łam  się do fin iszu. Po­
zwolenie na pobyt we F ra n c ji op iewało na dalsze 
t rz y  miesiące. W Konsulacie p rzed łuży łam  sobie 

$ paszport.
W zięłam  n ożyczk i i  „ L o litę ”  i  poszłam w zd łuż  

I Sekwany, ku  m ieszkan iu Opal.

I O PAL

N IE  SPIESZNO m i tan i było. Ona sama w yda ła  
I nti się zby t dobra, zbyt gościnna. Z nów  trzeba bę- 
\  ttzie okazywać wdzięczność, p rzyb ie rać  tw a rz  w  
: grzeczne uśmiechy. Czułam  się zbyt zmęczona. M a- 
} tży łam  o tym , żeby wyciągnąć się gdzieś na tap - 
l  tzanie i  patrzeć bezm yślnie w  su fit, i żeby m l 
■ n ik t n ie  przeszkadzał. A  je że li m a ją  ju ż  być lu ­

dzie, to  ną rów nych  ze m ną praw ach; tacy, k tó ­
rym  m ogłabym  odburknąć lu b  pow iedzieć łagod-  

; n ie : „S h u t up, honey!’*
B y ły , to , oczywiście, pobożne życzenia, ta k  n ie -

¿e naw et n ie  - za trzym yw a łam  się nad n i­
m i dłużej.

Z  de te rm inac ją  przekroczyłam  Pont d’A lm a, 
przys iad łam  ch w ilę  na  ławce na Bu lw arze po d ru ­
g ie j stron ie  i  ru szy ła m  naprzód w  k ie run ku  La  
M otte-P icquet. M ieszkan ie  Opal m ieściło się w  
te j okolicy.

M ieszkała na d z ie w ią tym  piętrze w  nowoczes­
nym  bloku. Szybkobieżna w inda zaw iozła m nie w  
m ig  na w łaściw e m iejsce. „N iczego tu  sobie — po­
m yśla łam . Dobre m ieszkania w yn a jm u ją  tym  
z Camp des Loges.”

Ewa Berberyusz (79)

—  H i!  — pow iedzia ła  m elodyjn ie  O pal i  p rzy­
cisnęła m nie  serdecznie do p iersi. Powiedzenie  
„d o  p ie rs i”  jes t przesadą. O pal n ie m ia ła  p iersi, 
lecz płaską, tw a rd ą  deskę, p rz y k ry tą  elegancką 
b luzką  pachnącą s iln ie  M iss D ior.

—  Głodna? —  dodała rzeczowo, pom agając m i 
się rozbierać. I  n ie  czekając na odpowiedź, sko­
czy ła  do kuchenki.

Weszłam do poko ju . Z a lany  b y ł św ia tłem  za­
chodzącego słońca. N a m ię kk ich  pufach i  sofach 
w a la ły  się ilus trow ane  czasopisma. Na ścianach

w id n ia ły  rep rodukc je  m is trzów  nowoczesnego m a­
la rs tw a, głóum ie  studia kobiece. Na czołowym  
m iejscu f ig u ro w a ło  w ie lk ie  p łó tno bez ram : „M a ­
dame Z.”  Picassa. Przyszło m i nagle na m yśl, że 
Madame  Z. podobna jest do Opal. By ło  coś wspól­
nego z drapieżnym  podbródkiem  i  szponiastą d ło­
n ią  po rtre tu , a żyw ą panią tego domu.

—  Zmęczona? —  znów  ozwala się bezosobowo 
Opal, s taw ia jąc przede m ną tackę z sandwiczam i 
i  szklankę w ina. —  Połóż się, re laks, czu j się ja k  
u  siebie w  dom u  — i  wyciągnę ła długą rękę w  
k ie ru n ku  kozetki.

Sama położyła się na n isk im  tapczanie i  zagłę­
b iła  to le k turze  „P layboya” . Od czasu do czasu się­
gała po w ino. Je j d ługa postać leżała wyciągnięta  
ja k  struna. „Sam e nog i!”  — pom yśla łam  z podzi­
w em , patrząc na niekończące się kończyny p rzy  w  
dziane w  czarne elastyczne spodnie. Rzeczywiś­
cie, ręce i  nog i dom inow a ły w  postaci Opal.

„N o  i  masz, czegoś chciała  —  pow iedzia łam  do 
siebie. — Gościnność, ja ką  sobie w ym arzy łaś z ty ­
p u : Rób co chcesz i  nie zaw raca j m i g ło w y !”  Zna­
ją c  O pal z k ró tk ic h  spotkań u Hegerthów, spo­
dziew ałam  się czego innego. Tam  była  inna. Tu  
w yd a ła  m i się w ew nętrzn ie  spokojniejsza, odprę­
żona, a jednocześnie bardz ie j bezpośrednia, ludzka. 
„ Id e a ln y  ty p  gościnności —  pom yśla łam  znowu. — 
Jednak  c i A m erykan ie  um ie ją  w spółżyć!”  M im o  
to  nie czułam  się swobodnie.

Zadźwięczał te lefon. Po m ach ina lnym  „h e llo *  
tw a rz  O pal stężała. C h io ilę  nie słychać by ło  n ic, 
ty lk o  czarne oczy O pal b łą d z iły  bezm yślnie po po- 
ko ju .

. 8 
C. A  «.



STRONA 6K ----------------------
Kolarski Wyścig Przyjaźni 
Gdańsk-Wilno
Przedstawiciele władz kolarskich Polski i  nadbałtyckich 

republik radzieckich —  L itw y , Łotw y 1 Estonii uzgodnili 
na posiedzeniu w  W ilnie organizację interesującego kolar­
skiego Wyścigu Przyjaźni na trasie Gdańsk —  Wilno.

Im preza la  odbywać się bę- W  wyścigu ze s trony  po lsk ie j 
dzie pod hasłam i uczczenia 20 s tartow ać będzie m łodzieżowa
roczn icy  pow ro tu  do Po lsk i 
Z iem  Zachodnich i Północ­
nych  oraz 25-lecia w ładzy  ra ­
dz ieck ie j w  repub likach  nad­
b a łtyck ich .

Piłkarze kadry
rozgromili
Gwardię

P iłka rze  naszej k a d ry  naro­
dow e j przed w yjazdem  na me­
cze do N R F i  B e lg ii rozegra li 
w  niedzie lę na stadionie S kry 
'w W arszaw ie spotkanie spar- 
r ingow e z G w ard ią  Warszawa. 
M ecz zakończył się w ysokim  
zwycięstwem  kadrow iczów  7:0 
(2:0, 3:0, 2:0). B ra m k i zdobyli: 
L IB E R D A  — 3, L U B A Ń S K I — 
2 oraz K O W A L IK  i  M U S IA - 
ŁE K .

Reprezentanci g ra li w  na­
stępującym  składzie:

Szym kow iak (Kornek), Szcze 
pań sk i (Orzechowski), Bazan, 
O ślizło, Gmocb, S zo łtysik 
(Pohl), G rzegorczyk (B laut), Ba 
naś (M usiałek). Lubański, L i ­
berda (Brychczy), K o w a lik  (Mu 
siatek).

Zwycięstwo
Badeńskiego

w NRD
, W  m iejscowości Senftenberg  
p j N R D  odb y ły  się m iędzyna- 
, rodowe halowe zawody lekko­
atle tyczne z udzia łem  zawod­
n ik ó w  D u k li Praga, L e g ii W ar 
szawa i  V orw aertsu. N a s ta r­
c ie  stanęło 150 zaw odników. 
,Z Polaków n a jle p ie j spisał się 
brązow y m edalista o lim p ijs k i 
3? T ok io  to biegu na 400 m  
[•Andrzej B A D E N S K I, w yg ra ł 
on  bieg na 500 m  w  czasie 
f 1.04,5. D rug ie  m iejsce za ją ł za­
r o d n ik  NRD, W E IL A N D  1.08,0. 
1: W  biegu na 1000 m Czecho- 
rs lo ux ik  H O F F M A N N  ustanow ił 
w yn ik ie m  2.27,3 now y halowy  

re k o rd  swego k ra ju . H a low y  re  
¡kord  NR D us tanow ił także 
\RUECKBO RN, osiągając w  
i tró js k o k u  15,69.

OTO N O W A m is trzow ­
ska para NR F w  jeździe 
f ig u ro w e j na lodzie — 
PFERSDORF-M ATZDORF.

reprezentacja naszego k ra ju  
oraz zespoły w o jew ództw : 
gdańskiego, szczecińskiego, o l­
sztyńskiego, koszalińskiego, byd 
goskiego i białostockiego. T rzy  
nadba łtyck ie  re p u b lik i radziec 
k ie  w ystaw ią  każda po dw a 6- 
osobowe zespoły. Ponadto s tar­
tować będzie m łodzieżowa re ­
prezentacja radzieckiego zrze­
szenia sportowego Dynamo.

W yścig składać się będzie -z* 
9 etapów o łącznej długości 
1 075 km . Inaugurac ja  nastąpi 
17 czerwca etapem dookoła 
Gdańska. Następnie trasa po­
biegnie przez O lsztyn i  B ia ły ­
stok. Przekroczenie g ran icy 
polsko -  radz ie ck ie j zaplanowa 
no na 21 czerwca.

W jubileuszowym roku

Kadra i zagraniczni goście
na stadionach lekkoatletycznych 

SZCZECINA
Skromnie się to ongiś zaczynało: 20 la t temu pionierzy 

—  zapaleńcy z orszaku „królowej sportu” — lekkoatle­
tyk i poczynili pierwszy krok organizacyjny. Na nie w  
pełni jeszcze odgruzowanych ulicach naszego miasta urzą 
dz!U skromny w  obsadzie zawodniczej bieg, inaugurując 
tym historię szczecińskiej lekkoatletyki, zamykającą się 
aktualnie srebrnym medalem olimpijskim, sporą liczbą 
rekordów i mistrzów krajowych, nie mniejszą grupką 
zawodników, zaliczanych w  poczet kadry narodowej.

łem  gości zagranicznych. Jak 
więc ju ż  r, samych p lanów  w y  
n ik a , tak  bogatego w  im prexy 
o w ysok im  poziom ie sezonu od 
ła t  ju ż  n ie  m ie liśm y. (TaK |

Sw ój jub ileuszow y rok le k -  gach ko n tro ln ych  kadra  śre- 
koatleci uczczą licznym i im p re  dndo- i  długodystansowców, a 
zam i okolicznościow ym i. Ju ż  w  następnie 27.11. i 7.111. będziemy 
lu ty m  w ys ta rtu ją  energicznie św iadkam i w y ją tko w o  cieką- 
w próbnych „galopach”  przed- w e j im prezy  zorganizowanej 
sezonowych; 14.11. seniorzy w  na wzór am erykański —  sp rin  
m istrzostwach ha low ych ; 21.11. te rsk i s ta rt członków kad ry
zapowiedziała sw ój s ta rt w  bie

Koszykarze Startu 
nadal na czele tabeli

Po przeszło m iesięcznej p r  zerw ie  zostały wznow ione w  
sobotę ro zg ryw k i I  l ig i koszyków k i mężczyzn. W  p ie rw ­
szych spotkaniach rew anżów  e j ru n d y  zespoły w ys tąp iły  
ju ż  w  pe łnych składach z re prezentantam i P o lsk i na Ig ­
rzyskach O lim p ijs k ic h  w  T o k io , k tó rzy  pauzowali w  p ie r 
wsze j rundzie.

Sobotn ie i n iedzie lne spotka­
n ia  w p row adz iły  w ie le  zm ian 
w  lig o w e j tabeli. W praw dzie  l i  
derem  pozostał nadal, m im o  po

4 L e g ia  W -w a  8
S. L e c h  P o z n a ń  T
S. W y b r z e ż e  G d . 6
7. A Z S  T o r u ń  6
8. A Z S  A W F  W -w a  6

. . .  , TT. , ,  ,  ,  , .  , 9 . A Z S  K r a k ó w  5ra zk i z W isłą, lube lsk i S tart, i 0. a z s  P o z n a ń  5
ale na d ru g ie  m iejsce w ysuną ł u . p o lo n ia  w-w»

20 883:873 
19 899:869 
19 891:911

się Śląsk W rocław , k tó ry  po­
kona ł w yraźn ie  groźne zespoły 
L e g ii i  Po lon ii. Na trzec ie  m ie j 
sce aw ansow ali koszykarze k ra  
kow sk ie j W is ły .

A k tu a ln a  tabela ligow a przed 
staw ia  się nastąpująco;

1. S t a r t  L u b l in
2 . Ś lą s k  W r o c la w
3. W is ła  K r a k ó w

9 4 22 887:8

8 5 21 989:886

M is t r z a m i  ś w ia ta  w  c z w ó r k a c h  
b o b s le jo w y c h  z o s ta l i  n a  z a w o d a c h  
w  S t .  M o r i t z  r e p r e z e n ta n c i  K a n a ­
d y  E M E R Y , P R E S L E Y , Y O U N G  i 
K I R B Y .

N a  m ię d z y n a r o d o w y c h  te n is o ­
w y c h  m is t r z o s tw a c h  A u s t r a l i i  w  
M e lb o u r n e  t y t u ł  m is t r z o w s k i  z d o ­
b y ł  p o  r a z  t r z e c i  t r i u m f a t o r  W im -  
h le d o n u  —  R o y  E M E R S O N , z w y ­
c ię ż a ją c  w  f i n a le  s w e g o  ro d a k ;;  
S T O L L E  7 :9 , 2 :6 , 6 :4 , 7:5, 6:1.

18 774:842 
18 836:907 

12. S p a r ta  N .H .  4 9 17 841:876

Pogoń -  Ogniwo 50 53
W  SOBOTĘ i n iedzie lę ocłby 

ly  się ko le jne  spotkania o m is­
trzostw o okręgu w  koszyków­
ce mężczyzn. Najciekawszym  
po jedynkiem  b y ł mecz pom ię­
dzy Pogonią i  Ogniwem , Z w y ­
ciężyło O gniw o 53:50 (26:30). 
N a jw ięce j pu n k tó w  d la  zw y­
cięzców zdob y li: O G ŁO Z lN S K I 
20 i W A N IO R E K  16, a dla po­
konanych N O W A K O W S K I 28 
i  B IA Ł E K  8.

A  oto pozostałe w y n ik i spot 
kań :

AZ S  P o litechn ika  —  Pogoń 
48:56, A ZS P A M  — AZS K lu b  
45:68, A ZS WSR — O gniwo 
38:97, AZS P o litechn ika  — 
AZS P A M  57:52, AZS K lu b  — 
A Z S  WSR 85:49.

W  tabe li prowadzą AZS 
K lu b  i  O gniw o bez porażki.

(P)

p o *  ^

(Foik, Z ie liń sk i, M aniak, Du 
dziak, Syka i in n i)  w  tró jb o ju , 
w  którego skład we jdą dw a bie 
g i po 50 m p łaskie  i  ten sam 
dystans, ale przez p ło tk i. A  
w ięc im preza dużej rang i, już 
choćby z te j ra c ji,  że zobaczy­
m y w szystkich  czterech srebr­
nych m edalistów  z Tokio. O d­
będą się także halowe m is trzo ­
stw a okręgu w  kategoriach ju ­
n io ró w  i m łodzików .

G łów nym  jednak akcentem 
sezonu będą m istrzostw a Po l­
sk i seniorów, zaplanowane na 
13— 15 s ierpn ia. P rzew idu je  się 
zjazd ok. 700 najlepszych le k ­
koa tle tów  P o lsk i, w  tym  
w szystkich m edalis tów  i m eda­
lis te k  o lim p ijs k ich  z Tokio. K o 
m ite t organ izacy jny te j im p re ­
zy ju ż  rozpoczął pracę. W 
czerwcu na stadionie Pogoni 
zmierzą się le kkoa tlec i Szcze­
cina, Rostocku i B e rlina , a tak 
że zaproszeni przez O ZLA  
członkowie po lsk ie j kad ry  na­
rodow ej, we wrześniu zaś, 
p rzy okazji ogólnokrajowego 
m ityngu , rozegrany zostanie 
tra d ycy jn y  ju ż  bieg o „B łę k it ­
ną m ilę  B a łty k u ” , tym  razem 
najpraw dopodobn ie j z udzia-

Nowy sukces 
hokeistów Sparty

N A  SZ C ZE C IŃ S K IM  Lodo- 
g ry fie  odbyły  się dwa spot­
kan ia  o m istrzostw o Po lsk i 
okręgu pomorskiego w  hokeju 
na lodzie pom iędzy zespołami 
ju n io ró w  S party  i  M K S  Wrześ 
nia. Zasłużone zwycięstwa od­
n ieś li hokeiści szczecińscy, k tó 
rzy  w  p ierw szym  meczu po­
ko n a li gości 8:7 (3:0, 1:4, 4:3), 
a w  d rug im  spotkan iu  zwycię­
ż y li 6:3 (1:0, 4:3, 1:0). (p)

. . . c h t i f c e

Zapasy

Międzypaństwowy

mecz Polska-Dania
w Szczecinie

JA K  NAS poinformował 
sekretarz M K S Ogniwo —• 
p. H . N IEW R ZĘD A w  moc 
eu odbędzie się w  Szcze­
cinie międzypaństwowy 
mecz w zapasach pomiędzy 
reprezentacjami Danii I Pol 
ski.

O R G A N IZA TO R EM  tej 
atrakcyjnej imprezy będzie 
szczecińskie Ogniwo. (p)

Porażka pięściarzy 
Pogoni w Poznaniu
PIĘŚ C IAR ZE Pogoni rozpoczę 

l i  ro z g ry w k i o  m istrzostw o I I  
lig i bokserskiej meczem w  Poz 
namiu ulegając O lim p ii 6:14. Po 
goń w ystąp iła  w  osłabionym  
składzie. W  drużyn ie  portow ­
ców zabrakło chorego R A G IN I. 
Ponadto w  zespole Pogoni za­
deb iutow ało k ilk u  m łodych za­
w odn ików , k tó rzy  m im o pora­
żek zaprezentow ali się bardzo 
obiecująco.

A  O TO w y n ik i w a lk  w  ko le j 
ności wag od muszej do cięż­
k ie j. Na pierwszym  miejscu za 
w odn icy Pogoni. Kaczorkiewicz 
przegra ł z  Matzem, Kupiec 
zw yciężył P lucińskiego, NiepsóJ 
został p o d d a n y  w  d ru g ie j ru n ­
dzie  W ojewodzie, Kraus poko­
n a ł Bogusza, Niewiarowski 
przegra ł z Ciszewskim , Bach- 
ra j uległ G ru n to w i, Chmielew­
ski na skutek k o n tu z ji w  I  ru n  
dzie p rzegra ł z Jakubow skim , 
Hildebrandt u leg ł K ubickiem u* 
Sierakowski pokonany został 
przez W ojdyłę , a DrągowJikI 
po dram atyczne j walce w y g ra ł 
z W ituchow skim . (p)

Siatkarze AZS AWF 
pokona li Legią
S IA T K A R Z E  szczecińskiej Po 

goni p rzebyw a li w e W rocła­
w iu , gdzie rozegra li ko le jne 
spotkania o m istrzostw o I  lig i.  
P rzec iw n ikam i portow ców  b y ­
ły  m iejscowe zespoły G w a rd ii 
i  O dry. W  meczu z G w ard ią  
Pogoń przegrała g ładko 0:3 (9: 
15, 4:15, 9:15) natom iast wczo­
ra j drużyna trenera A. SZOŁO 
M IC K IE G O  w yg ra ła  z O drą 3 : l! 
(15:11, 15:7, 11:15, 15:13).

A  oto pozostałe w y n ik i spot 
kań:

AZS A W F  —  Leg ia 3:2, Sp^ j 
ta  — W arszaw ianka 3:0, W a­
w e l — AZS L u b lin  3:0, Odra; 
— W ybrzeże 3:1, G KS K a to w i­
ce —  Huragan 3:1, Leg ia  —* 
Sparta 3:2, AZ S  A W F  — W ar­
szaw ianka 3:0, W aw e l —  H u ­
ragan 3:1, G KS K a tow ice  —< 
AZS L u b lin  3:0, G w ard ia  —< 
W ybrzeże 3:0. (p)

T u  r a r a
12-16-17-22-38-42
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„ C u d z e  c h w a l ic ie ,  s w e g o  n ie  z n a ­
c ie .. '.”  m o g lib y ś m y  p o w ie d z ie ć  sa­
m i  o  s o b ie ; O to  b o w ie m  20 u h .  m  
z a m ie ś c i l iś m y  p ię k n e  z d ję c ie  p a v . i 
ł o n u  d r o b n y c h  u s łu g  w  W a rs z a w  .* 
w  K t ó r y m  m ie s z k a n ie c  s to l ic ’, m o ­
ż e  z n a le ź ć  r a d ę  n a  p ę k n ię ta  p i łk ę ,  
Z e p s u te  w ie c z n e  p ió r o ,  p o r w a n y  
p ła s z c z  o r t a l io n o w y  i t p  h -  e
R z e m ie ś ln ic z a  w  W ar>
In ic ja t o r k ę  o r g a n iz o w  «
r z e m ie ś ln ic z y c h  św i.< • 
r o ś c i  u s łu g i  w p -  ..
r ie j s z e ,  a le  i d o  - • .
l iw s z e .  O b e c n -  ¿ < ■ *

ic h  .r iyspo ? r, ; 
łu g  ró ż n *  ■ 
b r .  b ę r i ;

A ¿ '  p r z y k r n ,  U  
p ia

i w ie tn ia

na t a k ie j  
j l i ś -  

-  V i ę , że

■ U l f  TUT'"1 li

. t y ,  m e

ta k
m y .  . '■ L o - n  k l i e n t

to  d r u -  
. u l i c y .  Z a -  

_st n a to m ia s t  
u i j f c y .  K e p i -va p a r a s o le k ,  

d l  j g o p is ó w ,  w s z e l-  
p r  , :e d n a '■ z  tw o r z y w  s z tu c z  

. ¿c z a k ła d u  —  H e n -  
, c h ę tn ie  z w ię k s z y łb y  

> u c z o n y c h  u s łu g  n p . o 
«; v\ y r o b ó w  g u m o w y c h ,  a le  

te g o  z a m ie r z e n ia  z r e a l i -  
w la ś n ie  ze  w z g lę d u  n a  b r a k

M ó g łb y  z a te m  1 S z c z e c in  m ie ć  
c h o ć  je d e n  z  p r a w d z iw e g o  z d a r z e ­
n ia  p u n k t  u s łu g  d r o b n y c h ,  g d y b y . . .  
G d y b y  d o ty c h c z a s o w e  s ta r a n ia  k ie ­
r o w n ik a  o le p s z y  l o k a l  p r z y n io s ły  
r e z u l t a t y .  M o ż e  w ię c  W o je w ó d z k i  
Z w ią z e k  S p ó łd z ie lc z o ś c i P r a c y  z a ­
in te r e s u je  s ię  t ą  s p r a w ą ?  (hs )

I

I >£K IN F O R M A C JI 
USŁUGOW EJ

*L W ojska Polskiego 20 
te l. 428-14

przyjmuje zlecenia na:
— REPASACJĘ

REPERACJĘ B IE L IZ N Y  
I  GARDEROBY 
O DŚW IEŻANIE G ARDEROBY

..H A F T O W A N IE
.1 ? ^REŻKO W ANIE

269-K

m .

P O T R Z E B N . p o m o c  d-
(n o w a  n a  s ta .' . 
c h o d z ą c a , z  u  m  i e j ę t  n  o 
ś c ią  g o to w a n ia ,  
c in ,  p l .  Z w y c ię s i  
< s k le p  s a m o c h o d ó w

752-o

r f k r u c h o t t t o j c i

jK T L L A  je d n o r o d z in n a ,  
W y łą c z o n a  s p o d  k w a te ­
r u n k u ,  p e łn y  k o m f o r t ,  
(g a ra ż , o g r ó d  1 «60 m  
k w .  d o  s p rz e d a n ia  w  
T a r n o w ie :  m g r  K a z i ­
m ie r z  K u m o r ,  T a r n ó w ,  
.U je js k ie g o  16 m .  1.

751-P

WatrymomMe
P R A G N IE S Z  s z c z ę ś liw e ­
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z : 
„ V e n u s ” , K o s z a l in ,  O d ­
r o d z e n ia  6. B ły s k a w ic z ­
n ie  p r z e ś le m y  k r a jo w e  
a d r e s y .  59-G

W S P Ó L N IK A  z g o tó w ­
k ą  —  10—15 ty s .  z ł  lu b  
z  s a m o c h o d e m  p r z y jm ę .  
W a r u n k i  d o  o m ó w ie ­
n ia .  O f e r t y :  B iu r o  O g ło  
s z e ń , p l .  H o łd u  P r u s k ie

K

. D A M  g o tó w k ę ,
k u ^ ę  p r o p o z y c j i .  O -  
y : ; : u r o  O g ło s z e ń , 

'< P r u s k ie g o  8 
n r  67. 757-G

n z e d a ż

g o  8 n a 64.
753-G

Z A G I N Ę Ł A  m a s z y n a  d o  
s z y c ia ,  p r a  w o r a  m ie ń  n a , 
m a r k i  „ P f a f f ” ’ n r  040145. 
O s trz e g a m  p r z e d  k u p ­
n e m . 754-G
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  w z g lę  
d n ie  s p rz e d a m  g a ra ż  sa 
m o c h o d o w y  b la s z a n y .  
T e l .  723-56, o d  g o d z . 
16.30. 755-G
.W Y N A J M Ę  g a ra ż , B r o ­
d z iń s k ie g o  35.

756-G

W Ó Z E K  d z ie c ię c y ,  g łę ­
b o k i  ( n ie m ie c k i) ,  s p rz e ­
d a m . S z c z e c in , u l .  J a ­
g ie l lo ń s k a  82—6.

758- G
N O W Ą  p ie r z y n ę  s p rz e ­
d a m . K o p e r n ik a  6— 5.

759- G
K O M P L E T Y  m e b li ,  s y -  
p ie łn ię  i  s to ło w y  ( w y ­
s o k i  p o ły s k )  o r a z  ta p ­
c z a n , k a n a p ę ,  p r a ­
w ie  n o w e  s p rz e d a m , 
M ic k ie w ic z a  155—6, o d  
g o d z . 16.30.

7B0-G
F O R T E P IA N  k r ó t k i  — 
s p rz e d a m , c e n a  5 000 z ł, 
e w e n tu a ln ie  n a  r a t y .  
W r o ń s k ie g o  3.

761- G
P I A N IN O  d o  n a u k i  g r y ,  
t a n io  s p rz e d a m . W y s ­
p ia ń s k ie g o  10 m . 2 ( w  
z a u łk u ) ,  o d  g o d z . 16.

762- G

¿ 'o ba lę
Z A M IE N IĘ  k o m fo r t o w e  
m ie s z k a n ie  w  ś r ó d m ie ­
ś c iu  n a  d o m e k  p r z e ­
z n a c z o n y  d o  s p rz e d a ż y . 
W a r u n k i  d o  o m ó w ie n ia .  
T e l .  343-81. 764-G
P R A C U J Ą C Y M  w y n a j ­
m ę  p o k ó j  z  m e b la m i lu b  
b e z . G rz e g o rz a  56.

765- G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  u m e ­
b lo w a n y ,  u l .  P .  S k a r g i  
38, te l.  395-39.

766- G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z  d z ie c  
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o  n a  
o k r e s  2 la t .  A d re s :  P ia  
s tó w  44 m . 1 —  E ra n .

767- G
S A M O T N A  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
g o . O f e r t y :  B iu r o  O g ło

s z e ń , p l .  H o łd u  P r u s ­
k ie g o  8 n a  n r  63.

768- G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z  d z ie c  
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ju  
w  p o b l iż u  S to c z n i S zcze  
c iń s k ie j .  W ia d o m o ś ć :  
K r z y w o u s te g o  18— 16, te l.  
476-16.

769- G
D U Ż Y  p o k ó j  z  k u c h n ią ,  
w y g o d y  ( k w a te r u n k o ­
w e )  w  G d y n i ,  z a m ie n ię  
n a  k a w a le r k ę  w  
w y m  b u d o w n ic tw ie  
S z c z e c in ie  -  Ś ró d m ie ś ­
c iu .  O f e r t y :  B iu r o  O g ło  
s z e ń , p l .  H o łd u  P r u s k ie  
g o  8 n a  n r  65.

770- G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o  d la  : 
o s o b y , t e l .  376-91 p o  16.

771- G
P R A C U J Ą C Y  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
g o  n ie u m e b lo w a n e g o .  
O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , 
p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 
n a  n r  66.

772- U
P O K Ó J  u m e b lo w a n y ,  c. 
o . d o  w y n a ję c ia ,  K o z io -  
r o w s k ie g o  29, P o g o d n o .

773- G
D W A  p o k o je ,  k u c h n ia  
z  w y g o d a m i,  o g r ó d  o -  
w o c o w y  p r z y d o m o w y  w  
L ip ia n a c h ,  z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  w  S z c z e c in ie . 
W ia d o m o ś ć :  U n i i  L u b e l  
s k ie j  8, B ie lk o w ic z .

774- G

Za rok V  Kongres Teelmików

Kadra techniczna realizuje 
wskazania IV Zjazdu

O KO ŁO  ĆW IER Ć M IL IO N A  
in żyn ie ró w  i  techn ików  liczą 
w  swych szeregach stow arzy­
szenia naukow o - techniczne 
zrzeszone w  Naczelnej O rgan i­
zac ji Techniczne j.

Do n a jw iększych  pod wzglę­
dem liczb y  cz łonków  stowarzy 
szeń na.eżą: Stowarzyszenie

z q u b c f

M A R IA N  B O Z E J O W -  
S K I  z g u b i ł  le g . u b e z ­
p ie c z e n io w ą .  775-G
S A B IN A  J E D L IŃ S K A  
z g u b i ła  b i l e t  w o ln e j  ja z  
d v ,  w y d a n y  p rz e z  
M P K .  770-G
J E R Z Y  K L O C E K  z g u ­
b i ł  le g . s z k o ln ą ,  w y ­
d a n ą  p rz e z  T M E .

777- G
J Ó Z E F  K W IN T O  z g u ­
b i ł  b i l e t  w o ln e j  J a z d y , 
w y d a n y  p rz e z  M P K .

778- G
M A R IA  M I C H A L I K  zg u
b i ła  p r z e p u s tk ę  W S G .

779- G
E L Ż B IE T A  P T A S Z Y N
S K A  z g u b i ła  p r z e p u s ­
t k ę  i  le g . s łu ż b o w ą .

780- G
J O Z E F  K U J A W A  z g u ­
b i ł  b i l e t  w o ln e j  ja z d y ,  
w y d a n y  p r z e z  M P K .

781- 0
A N D R Z E J  O Z D O B 1 N -
S K I  z g u b i ł  l e g i t y m a ­
c ję .  783-G

K R Y S T Y N A  K O P A C K A
z g u b i ła  le g . s z k o ln ą  w y  
d a n ą  p rz e z  P L S P .

784- G
A N D R Z E J  S T E C  i  H E N  
R Y K  P O G O R Z E L S K I
z g u b i l i  le g . s z k o ln e ,  w y­
d a n e  p rz e z  T M E .

785- G
J A N  B O R O W S K I Z g u ­
b i !  p r z e p u s tk ę  p o r to ­
w ą .  786-G

R O M U A L D  M A Z U R  z g u
b i ł  d o k u m e n ty ,  ś w ia ­
d e c tw o  u k o ń c z e n ia  Z S Z  
w  P o l ic a c h ,  p r a w o  ja z ­
d y ,  le g . P K S ,  a k t  u r o ­
d z e n ia . 787-G

ZAŁATWIONO
pozytywnie

W  o d p o w ie d z i  n a  „ S p a c e r e k ”  p t .  
„ L e k c ja  . . . b io lo g i i ”  S z c z e c iń s k ie  Z a  
k ła d y  P iw o w a r s k o  -  S ło d o w n ic z e  
n a d e s ła ły  d o  r e d a k c j i  w y ja ś n ie n ie ,  
w  k t ó r y m  c z y ta m y  m . in . :  
„ . . . S t w ie r d z i l iś m y ,  że  r e k la m o w a n e  
p iw o  b y ło  z a n ie c z y s z c z o n e , a p o ­
n a d to  u le g ło  f e r m e n ta c j i  o c to w e j  
i  d la te g o  n ie  n a d a w a ło  s ię  d o  k o n  
s u m p c ji .  C z y  w in ę  za  te n  s ta n  r z e ­
c z y  p o n o s i p r o d u c e n t ,  a  w ię c  b r o ­
w a r ?  N ie  w y k lu c z a m y  t a k ie j  m ó ż l i  
w o ś c i,  p o z w a la m y  s o b ie  j e d n a k  z a u  
w a ż y ć ,  że t a k  p o d  w z g lę d e m  te c h ­
n o lo g ic z n y m  j a k  i  p r z e z  k o n t r o lę  
ja k o ś c i  p r o d u k c j i  z r o b i l i ś m y  w s z y s t 
k o ,  a b y  z a p e w n ić  d o b r ą  ja k o ś ć  
p iw a . . .  W y ja ś n ia m y  p o n a d to ,  że 
a p a r a t  d y s t r y b u c y j n y  n ie  d y s p o ­
n u je  z a r ó w n o  o d p o w ie d n im i  w a r u n  
k a m i  m a g a z y n o w y m i,  j a k  i  w y ­
k w a l i f i k o w a n y m  p e r s o n e le m  w  za 
k r e s ie  p ie lę g n a c j i  p iw a  i  z  t y c h  
p r z y c z y n  s p o ty k a m y  s ię  n ie je d n o ­
k r o t n i e  z  f a k t a m i  p s u c ia  s ię  p iw a  
w  d e ta lu  i  h u r c ie . . . ”

O d  s ie b ie  d o d a jm y ,  że  d y r e k c ja  
b r o w a r u  z a p r o s i ła  d o  z a k ła d u  p o ­
s z k o d o w a n y c h  k o n s u m e n tó w ,  a  ta k  
że  p r z e d s ta w ic ie l i  n a s z e j r e d a k c j i ;  
w s p ó ln ie  —  z n a k o m i t y m  s z c z e c iń ­
s k im  p iw e m  —  w y p i l i ś m y  to a s t  za 
d o b r e  w  p r z y s z ło ś c i  k o n t a k t y  n a  
„ o s i ”  b r o w a r  —  k o n s u m e n t .

W  z w ią z k u  z  n o ta t k ą  „ p t .  „ O R S - ie  
l i t o ś c i ”  d y r e k c ja  te g o  p rz e d s ię b io r  
s tw a  in f o r m u je ,  że  „ . . .O b e e n e  W a 
r u n k i  p r a c y  a g e n tó w  p o p r a w ią  s ię  
r a d y k a ln ie .  U rz ą d z e n ia  w e n t y la c y j ­
n e  u r u c h o m io n e  b ę d ą  je s z c z e  w  
s ty c z n iu .  G ło ś n ik i  z a in s ta lo w a n e  b ę  
d ą  d o p ie r o  p o  r e m o n c ie  h a l lu . . . ”

Inżyn ie rów  M echan ików  P o l­
skich , Stowarzyszenie Inżyn ie ­
ró w  i T echn ików  G órn ictwa, 
Po lsk i Zw iązek Inżyn ie rów  i 
Techn ików  B udow n ictw a, Sto­
warzyszenie E le k try k ó w  Po l­
skich.

S to w a r z y s z e n ia  n a u k o w o - te c h n i ­
czn e  z rz e s z o n e  w  N O T  z a jm u ją  s ię  
n ie  t y l k o  p o d n o s z e n ie m  k w a l i f i ­
k a c j i  s w o ic h  c z ło n k ó w  p o p rz e z  o r ­
g a n iz o w a n ie  l ic z n y c h  n a r a d  n a u k o  
w o - te c h n ic a s n y c h , k o n fe r e n c j i  o ra z  
k u r s ó w ,  o r g a n iz o w a n ie  w y s ta w  po  
s tę p u  te c h n ic z n e g o ,  r a c jo n a l iz a c j i ,  
w y n a la z c z o ś c i i t p .  N ie b a g a te ln y  
je s t  r ó w n ie ż  u d z ia ł  k ó ł  i  o d d z ia ­
łó w  N O T  w  ż y c iu  g o s p o d a rc z y m  
k r a ju .  P r z e d s ta w ic ie le  k ó ł  z a k ła ­
d o w y c h ,  r e p r e z e n tu ją c y c h  ró ż n e  
s to w a r z y s z e m  a n a  u k  o w  o - te  c h  n ic  z- 
ne  w c h o d z ą  w  s k ła d  K o n f e r e n c j i  
S a m o rz ą d u  R o b o tn ic z e g o  w s z y s t­
k ic h  n ie o m a l w ię k s z y c h  z a k ła d ó w  
p r z e m y s ło w y c h .  K o n c e n t r u ją  o n i 
ta m  s w o ją  d z ia ła ln o ś ć  g łó w n ie  n a  
p r o b le m a c h  p o s tę n u  te c h n ic z n e g o , 
o p ie k u ją  s ię  z a k ła d o w y m i K lu b a ­
m i R a c jo n a l iz a c j i  i  T e c h n ik i  i t p .

W  l u t y m  1966 r o k u  o d b ę d z ie  s ię  
w  K a to w ic a c h  V  K o n g re s  T e c h n i­
k ó w .  N a  k o n g r e s ie  t y m  u s ta lo n e  
z o s ta n ą  z a d a n ia  k a d r y  te c h n ic z n e j  
d la  p e łn e j  r e a l iz a c j i  5 - le tn ie g o  p la  
n u  g o s p o d a rc z e g o , w y p r a c o w a n ie  
n a j le p s z y c h  m e to d  o r g a n iz a c j i  i 
w y k o r z y s ta n ia  p r a c y  tw ó r c z e j  
k a d r  te c h n ic z n y c h ,  z a p e w n ie n ie  
s z e ro k ie g o  z a s ię g u  i  c ią g ło ś c i  p o d ­
n o s z e n ia  k w a l i f i k a c j i  in ż y n ie r ó w  
i  t e c h n ik ó w  o ra z  o c e n a  d o r o b k u  
r u c h u  s to w a r z y s z e n io w e g o  w  d w u  
d z ie s to le tn im  o k r e s ie  is tn ie n ia  
P R L  z  n a k r e ś le n ie m  d a ls z y c h  k ie ­
r u n k ó w  je g o  u m a c n ia n ia  i  r o z w o ­
j u .  (S o k )

—  n ie c z y n n e ;  O P E R E T K A  
c z y n n a .

Na półkach 
szczecińskich 

księgarni
J .  A d a m s k i  —  P o s z u k iw a n ie  id e a  

ł u  k u l t u r y  —  W L i t e r .  —  15 z ł .
J .  Ż y l iń s k a  —  Z ło ta  w łó c z n ia  t .  

1 —  P I W  —  17 z ł.
J .  Ż y l iń s k a  —  Z ło ta  w łó c z n ia  

t .  I I  —  P IW  —  28 z ł.

D E L F I N  ( te l .  468-78) — „ T a je m n ic *  
z ło te g o  r u n a ”  g . 10, 12, 14 —  f i a n c j
—  o d  l a t  9 ; „ D r e w n ia n y  r ó ż a n ie c ” i 
g .  16, 18.15, 20.30 —  p o i.  — o d  l a t  
16 ( p o n ie d z ia łe k  l  w to r e k ) ;  K O S ­
M O S  ( te l .  355-02) —  „ S ie d e m  n a r z e -  ; 
c z o n y c h  d la  s ie d m iu  b r a c i ”  g .  9,’ 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 - -  U S A  —  
o d  la t  12 —  p a n o r a m , ( p o n ie d z ia łe k
i  w to r e k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18)
—  „ Z a k o c h a n i  są  m ię d z y  n a m i”  
g . 16, 18, 20 —  p o i .  —  o d  la t  16 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) —  „ K r ó lo w a  K r y s t y n a ’ ? 
g . 11.10, 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 —  
U S A  — o d  la t  16 ( p o n ie d z ia łe k  i 
w t o r e k ) ;  P O L O N IA  ( t e l .  473-01) —  
„ P a n ie n k a  z  o k ie n k a ”  g . 10.30, 13.45, 
17, 20.15 — p o i.  —  o d  la t  12 —  
p a ń o r a m . ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
P IO N IE R  ( te l .  475-02) —  „ T o w a r z y ­
sze b r o n i ”  g . 11, 13.15, 15.30 —  „ P r o  
ces N o r y m b e r s k i ”  g . 17.45 — „ D w a  
ż e b ra  A d a m a ”  g . 19, 21 —  p o i.  —  
o d  la t  16 ( p o n ie d z ia łe k  i w t o r e k ) ;  
M A R S  —  „ Z ło t y  c z ło w ie k ”  g . 17, 
19.15 —  w ę g . —  o d  la t  12 —  p a n o r . ;  
P R O M IE Ń  —  „N ie b e z p ie c z n a  d r o ­
g a ”  g .  16, 18, 20 — ju g .  — o d  l a t  9 ; 
I - A L A  —  „ T r a n s p o r t  z  r a j u ”  g . 
17, 19.10 — c z e s k i — o d  la t  16; 
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  „ F o ­
to  -  H a b e r ”  g . 17.30, 19.30 —  w ę g .

o d  l a t  16.

K I  U t?Lf
13 M U Z  — c z y n n y  o d  g . 11; S P O Ł ^  
D Z IE L C O W  — W o j.  P o l .  20 r -  
c z y n n y  o d  g . 15—23.

I I  K L I N I K A  C H IR .  — P o m o r z a n y ;  
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł 
P o ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y  
C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  D Z IE C ­
K A  — ś w .  W o jc ie c h a  7 —  g . 19— i, 
ra n o .
A P T E K I
N R  7 —  5 L ip c a  7 —  te l.  443-38; 
N R  46 —  W ie lk a  7 —  t e l .  372-75; 
N R  47 —  J a r o m ir a  11 — te l.  422-46,

P R O G R A M  P O L S K I
16.55 P r o g r a m  d n ia ,  17 W ia d o *  

m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 F i lm  
te le w iz y jn y  d la  d z ie c i  „ G a c e k  —  
to  j a ” , 17.35 K in o  k r ó t k i c h  f i l ­
m ó w , 17.50 P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y  
z K lu b u  S tu d e n tó w  „ H y b r y d y ”  —  
„ C z w ó r k a  p lu s  je d e n ” . 18.20 R e c i­
t a l  p io s e n k a r k i  f r a n c u s k ie j  C o łe t -  
te  R e n a r d ,  18.55 M a g a z y n  p o p . -  n a ­
u k o w y  „ E u r e k a ” , 19.25 F i lm  „ N o c ­
ne  s p a c e r y ” , 19.35 D z ie n n ik  T V ,
19.55 D o b ra n o c  d z ie c io m , 20.05 
L > z ie n n ik  s z c z e c iń s k i,  20.20 T e a t r  T V , 
— d r a m a t  J. S ło w a c k ie g o  —  „ F a n -  
ta z y ” , 21.50 D z ie n n ik  T V ,  22.10 W ie ­
c z o r n y  r e la k s ,  22.15 L e k c ja  ję z y k a  
a n g ie ls k ie g o ,  p r o g r a m  n a  j u t r o ,  
m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ O g n is ta  k r e w ” , 16.30 W id o w is k o  
d la  d z .e e i o d  l a t  8, 18.15 „ N o w o ­
ś c i” , 18.40 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  
18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,
19 „ G o d z in a  o  p r z y s z ło ś c i” , 19.25
P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p rz e ­
g lą d  w y d a r z e ń ,  20 D la  m i ło ś n ik ó w  
s ta r y c h  f i l m ó w  „ G d y  b o g o w ie  k o ­
c h a ją ” , 21.50 „ C z a r n y  k a n a ł ” , 22.10 
K r o n ik a .

W T O R E K
9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  

10 K r o n ik a ,  10.55 F i lm  „ G d y  b o ­
g o w ie  k o c h a ją ” , 12.50 T e s t ,  13.30 
R o z m a ito ś c i,  16.15 P r o g r a m  d la  u c z ­
n ió w  o d  8—10 k la s y ,  17 W id o w is k o  
d la  d z ie c i  o d  ł a t  5 „ Z ie lo n y  s u r ­
d u t  le ś n ik a ” , 18 O m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u ,  18.15 U n iw e r s y te t  T V ,  18.40 
T y s ią c  w ia d o m o ś c i  T V ,  18.50 P o z d r o  
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 W id o w is ­
k o  d la  m ło d z ie ż y ,  19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a ­
rz e ń , 20 O p o w ia d a n ie  T V  „ T r z e c i  
p o n ie d z ia łe k ” , 20.45 „ F a k t y  i  w y ­
d a r z e n ia ” , 21 „ M e lo d ie  v ia  P r a g a ” -  
21.20 „ K i n o  64” , 22.05 K r o n ik a .

C H W ILE C Z K Ę  AZOR, C H W I­
LE C ZK Ę!

Ubrania męskie
*  wełny nisko procentowej i wysoko 

procentowej oraz z elany

na każdą okazję polecają: 
sklepy M H D

—  „FA N FA N ”
A l. Wojska Polskiego 26

—  „M O D NA K O NFEKC JA” 
A l. Wojska Polskiego 13

MODNE
obuwie męskie
możesz nabyć w  sklepach M H D

—  „B IZO N ”
AL Wojska Polskiego 4

—  ,,G A ŁL U X ’
A l. Wojska Polskiego 3

268-K

Jednym zdaniem
P A Ń S T W O W A  F IL H A R M O N IA  

im .  M . K a r ło w ic z a  in f o r m u je ,  że 
w s z y s tk ie  p r e m ie r o w e  k o n c e r ty  
s y m fo n ic z n e  w  m ie ś . l u t y m  b r .  
o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  p i ą t k i ,  (a  n ie  
w  s o b o ty ,  j a k  u p r z e d n io  p la n o w a ­
n o ) ;  p o w tó r z e n ie  n ie d z ie ln y c h  k o n ­
c e r tó w  p o z o s ta je  b e z  z m ia n .

D Z IS IA J ,  t o  j e s t  1 lu te g o  o 
g o d z . 18.30 w  g m a c h u  S ą d u  W o je ­
w ó d z k ie g o  w  s a l i  n r  131, w ic e p r e ­
zes S ą d u  W o je w ó d z k ie g o  W ło d z i­
m ie r z  F o r m ic k i  w y g ło s i  r e fe r a t  na  
t e m a t :  „O s o b o w o ś ć  p r a w n a  w
ś w ie t le  n o w e g o  K o d e k s u  C y w iln e ­
g o ” .

•  •  •
P O R T M O N E T K Ę  z  2 k lu c z a m i 

z n a le z io n o  28 u b .  m .  n a  u l .  N o c z n ic  
k ie g o ;  o d e b r a ć  u  p . M a r iu s z a  P i ­
w a  r a ,  u l .  N o c z n ic k ie g o  43—4.

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40.

13.20 S p o tk a n ie  z  p is a rz a m i,  13.45 
„ W  r y t m ie  ta ń c a  i  p io s e n k i” , 14.30 
A u d .  h is to r y c z n a  „ C z ło w ie k ,  k t ó r y  
za w c z e ś n ie  o d s z e d ł” , 14.45 „ L i s t  ze  
Ś lą s k a ” , 15.10 K o n c e r t  c h ó r u  r o z g ł.  
w r o c ła w s k ie j  P R .,  15.30 S łu c h o w is k o  
d la  d z ie c i  s ta rs z y c h  „ G ó r a  K o ś c iu s z  
h i ” , 16.05 D ź w ię k o w y  f e l ie to n  m u ­
z y c z n y ,  16.30 „ Z  m u z a m i n a  t y ” ,
16.45 „ P r z y k ła d  „ S k a w y ” , 17 „ S z a ­
fa  g r a ” , 17.30 P r z e g lą d  a k t u a ln o ś c i  
W y b rz e ż a , 17.50 „ B u d o w la n i  d o b ­
rz e  w y s t a r t o w a l i ” , 18 R a d io r e k la -  
m a , 18.30 „ U r b a n is t y c z n e  n o v u m ” ,
18.45 A u d y c ja  r e d a k c j i  e k o n o m ic z ­
n e j ,  19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i ,  
19.30 S łu c h o w is k o  „ Z w ie r c ia d ło ” , 
20.10 „ A w a n s  m ia s ta ” , 20.25 „ N a v ig a  
r e  n e cesse  e s t” , 20.45 W  ta n e c z n y m  
r y tm ie ,  21 Z  k r a j u  i  ze  ś w ia ta ,  
21.40 D ź w ię k o w e  w y d a n ie  m ie s ię c z ­
n ik a  „ J a z z ” , 22 M e lo d ie  r o z r y w ­
k o w e ,  22.10 W ie c z o r y  a n ty c z n e  „ H i  
s to r ia  t a je m n a ” , 22.40 „ R o z m o w y  
o w y c h o w a n iu ” , 23.24 M e lo d ie  ja z ­
z o w e .

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D  A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p L  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e ta r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21*, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51 ); d z ia ł  
m ie j s k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  1 s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  ( p o  g o d z . «) 378-9’ : d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-8-13770, P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  l  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i  41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a t y .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r ta ln ie  —  37,50 z ł ;  p ó łr o c z n ie  —  75 z ł ;  r o c z n ie  —• 150 z ł .  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  —  p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u L  W r o n ia  23, t e l ,  20-46-88, k o n t o  P K O  N r  1-6-100024.___________________________________________ S zcze c . Z a k ł ,  G r a f ,  B -5
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Egzekutywa KM PZPR w SZMPT

M

W  P IĄ T E K  w  Szczecińskich Zakładach M eta low ych Prze. 
m ysłu  Terenowego odbyło  się pod przewodnictwem  I  sekre­
tarza K M  PZPR ST. B A R T C Z A K A  wyjazdow e posiedzenie 
E gzekutyw y K M  PZPR w  Szczecinie. Egzekutyw a zapoznała 
się z planem , a lte rn a tyw n ym  tego zakładu na następną pię­
ciolatkę.

S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  M e ta lo  Pierwsza wersja planu alterna- 
w e  p o s ia d a ją  d w a . z a k ła d y  p ro  Przcw idu3e utrzym anie
d u k c y in e : w y t w ó r n i ,  w ó z k ó w  w~
tra n s p o rto w y c h  i z a k ła d  g a l-  ’dzanie asortym entów w  koopora-
w a n iz a c y jn y . W y tw ó rn ia  w ó z - ®2ClẐ ińską;. . i  i • « a a - . sja trzecia proponuje natomiast
k o w  p ro d u k u je  10 ty p ó w  w ó z -  przejście zakładu całkow icie na 
k ó w  d la  tra n s p o r tu  w e w n ą trz -  kooperację. Tę ostatnią koncepcję
zakładowego i  inne asortym en- k i t o S£ m ic I ^ ° ‘!3S

P Z P R  d la  o c e n y  p o w ią z a ń  'k o o p e -  
____________ „  ____________  _ .J_. ____  r a c y jn y c h  p r z e m y s łu  d r o b n e g o  z

to tu  wspomnieć, że w ó zk i sta-
k tó r a  d a je  30 p r o c .  k r a jo w e j  p r o ­
d u k c j i  p r z e m y s łu  o k r ę to w e g o ,  p o  
s ia d a  n ie w ie lk ie  z a p le c z e  k o o p e r a ­
c y jn e ; w  p r z e m y ś le  d r o b n y m  Szcze 
c in ą .  Z a n ie c h a n ie  —  z d a n ie m  k o -

ty, ja k  kó łka , podkłady do 
szyn, szafy m eta low e itp . W a r­

ROZPOCZĘTO w  tych  
dniach prace wstępne pod 
fundam enty nowego 11-pię 
trowego budynku przy  
zbiegu u lic  Świerczewskie­
go i W ie lkopo lskie j, z fron  
tonem na ul. Roóseuelta. 
W parte row e j kondygnacji 
mieścić się będą paw ilony  
handlowe.

N A  ZD JĘ C IU : koparka  
w  akc ji, (a)

Foto: St. Cieślak

HARCERSKIE
WYBORY

W  U B IE G Ł Ą  SOBOTĘ w  p ięk 
n ie  udekorow anej sa li D R N— 
Pogodno odbył się I Z jazd spra 
w ozdaw czo-w yborczy — Rady 
i  H u fca ZH P — Pogodno. W 
Z jeździe w z ię li udział m iędzy 
in n y m i: I  .sekretarz K M  PZPR 
St. Bartczak, kom endant Cho­
rą g w i ZHP, E. Sikora, inspek­
to r  O św ia ty  Z. Szyd łow ski, 
przewodniczący DRN — Pogod 
no W; Baranowski, p rzew odni­
czący D K  FJN pro f. Zb. H e iiń - 
ski. K o n fe renc ji p rzew odniczył 
phm . M. Kościesza. 
f. Z jazd dokonał oceny do tych­
czasowej dzia ła lności H u fca — 
Pogodno, a następnie w yb o ru  
now ych  jego władz. W  w yn iku  
ta jnego  głosowania na stano­
w isko  kom endanta H u fca ZHP 
—  Pogodno pow ołano ponownie 
M ieczysława Sadowskiego, a 
na jego zastępcę Jana Woronę. 
W ybrano także 5 delegatów  na 
konferencję  sprawozdawczo-w y 
borczą Kom endy Chorągw i 
ZH P. Są to : M. Kościesza, J. 
W orona, A. B riks , J. Łapa, K. 
P ila rczyk.

(hs)

Uwaga*

Klub Przyjaciół 
Piosenki

A K T Y W  K lu b u  P r z y ja c ió ł  P io ­
s e n k i  s p o ty k a  s ię  d z iś  o  g o d z . 
14.00 p r z y  Z a rz ą d z ie  W o je w ó d z ­
k im  Z M S , A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  75. 
O d ja z d  a u to k a r ó w  o  g o d z . 14.15.

Komunika! MO
K O M E N D A  W o je w ó d z k a  M O  p r o  

s i o s o b y , k t ó r e  w  o k r e s ie  o d  
1900 r . d o  s ie r p n ia  u b . r .  le c z y ły  
s ię  u  J o a n n y  L  A N G E -  C IE S Z  Y N -  
S K 1 E J -M U C E K , z a m . p r z y  u l .  J a r o  
w i t a ,  o  z g ło s z e n ie  s ię  w  K o m e n ­
d z ie  D z ie ln ic o w e j  M O  n a  P o g o d ­
n ie  p r z y  u l .  M ic k ie w ic z a  153, p o ­
k ó j  Z2, w  g o d z in a c h  8—16.

NADZIEJA
W  NOWE! CENTRALI

N A  N IE B U S Z E W IE ' t r w a j ą  in te n s y w n e  p ra c e  n a d  p o d łą c z e n ie m  d o  
s ie c i n o w e j  c e n t r a l i  t e le fo n ic z n e j ,  k tó r a  w  z n a c z n y m  s to p n iu  p o w in n a  
p r z y c z y n ić  s ię  d o  r o z ła d o w a n ia  te le k o m u n ik a c y jn e g o  „ k o r k a * *  w  n a ­
s z y m  m ie ś c ie .  W  t r a k c ie  r e a l iz a c j i  są ju ż  r o b o t y  m o n ta ż o w e  po szcze ­
g ó ln y c h  e le m e n tó w  c e n t r a l i ,  j a k  r ó w n ie ż ■ p r a c e  n a d  u ło ż e n ie m  60 k m  
o d c in k a  k a b la .

Jak w yn ika  z in fo rm a c ji k ie  na jeszcze w  tym  roku  centra- 
ro w n ika  D zia łu  S łużby T e leko- la  na Pogodnie n ie rozwiążą 
m u n ika cy jn e j D O P iT  — Oswal istn ie jących trudności. G łów na 
da ZD R Ę K A , nowa centra la  przyczyna — to ograniczone 
uruchom iona zostanie w  g ru - m ożliwości samej poczty, k tóra  
d n iu  br. Wespół ż centra lą m usi uwzględnić zarówno po- 
te iefoniczną na Pogodnie, s tu la ty  abonentów in dyw idua l 
k tó ra  ma być rozbudow a- nych, ja k  i in s ty tu c ji. A  eo­
na — pozw oli ona na pod łą- dziennie nap ływ a k ilka d z ie - 
czenie, jeszcze w  bieżącym ro -  s ią t now ych w niosków . W nio- 
ku, ok. 3 tys. now ych abonen- sk i te  rozpa tru ją  kom isje, k tó - 
tów . Dalsze 3 tys. abonentów re b iorą pod uwagę przede 
o trzym a num ery  w  ro ku  p rz y -  wszystkim  rzeczywiste potrze- 
szłym. N ie  oznacza to, oczy- by przyszłych abonentów. P rio - 
w iście, że wszystkie potrzeby ry te t m ają nada ł tak ie  zawó- 
w  tym  zakresie zostaną zaspo- dy, ja k  lekarze, naukowcy, i 
kojone. W  c h w ili obecnej po- słuszności tego nie trzeba chy- 
nad 8 tys. osób oczekuje na ba uzasadniać, 
rozpatrzenie wn iosków . W y n i-  R ó w n o le g le  z  b u d o w ą  n o w e j  c e n -  
ka z tego, że nowa cen tra la  na i 1'* 11’,
N iebuszewie oraz rozbudowa

n o w ią  30— 35 p ro c .  p r o d u k c j i  
k r a jo w e j .  Z a k ła d  g a lw a n iz a -  
c y jn y  w y k o n u je  p o w ło k i  g a l -  
w a n o te c h n ic z n e :  m ie d z io w a n ie ,  
n ik lo w a n ie ,  m o s ią d z o w a n ie ,  c y n  P ^ s ji — p ro d u kc ja  w ó zkó w  pozw o 
k o w a n ie  k a d m o w a n ie  O k o ło  l l ło b y  Z a k ła d o m  M e ta lo w y m  w p ro  K o w a n ie ,  K a d m o w a n ie .  U K O IO  a s o rty m e n ty  b a rd z ie j tech
60 p ro c .  u s łu g  z a k ła d  ś w ia d c z y  niczn,:« sko m p lik o w a n a , do czego 
g o s p o d a rc e  m o r s k ie j .  za k ła d y  są p rzyg o to w a n e . P rzyczy

n i  się to  do  uzyska n ia  oszczędnoś 
c l na t ra n s p o rc ie  e le m e n tó w  z g łę  
b i k ra ju .  P o nad to  po d ję o ie  koope 
r a c j i  ze S toczn ią  Szczecińską gw a ­
ra n tu je  za k ła d o m  s ta ły  z b y t p ro  
d u k o w a n y c li podzespo łów  1 e le ­
m e n tó w . a ta kże  pod n ie s ie n ie  po ­
z iom u  techn icznego.

-P O  dłuższej dyskus ji, w  k tó ­
re j rozważano Wszystkie za i 
przeciw . Egzekutyw a zdecydo­
wała* że problem y te  należy 
rozpatrzyć bardz ie j w n ik liw ie . 
W  w ypadku bowiem  podjęcia 
przez S ZM P T pełnej koopera­
c j i  ze Stocznią Szczecińską 
produkcję  w ózków  transporto ­
w ych trzeba ulokować w  in ­
nym  zakładzie szczecińskiego 
przem ysłu terenowego.

(w it.)

N A R A D A  VV U R Z Ę D Z IE  
R A D Y  M IN iS T R O W

♦  N A  d w u o s io w ą  o g ó ln o ­
p o ls k ą  n a r a d ę  p r z e w o d n ic z ą ­
c y c h  p r e z y d ió w  w o je w ó d z k ic h  
i  p o w ia to w y c h  r a d  n a r o d o ­
w y c h  w y je c h a l i  w c z o r« -  d o  
W a r s z a w y  p r z e w o d n i c c y  
P W R N  — M a r ia n  Ł E M P IC  
K I ,  p rz e w o d n ic z ą c y  W K P G v 

d o c . d r  P r z e m y s ła w  M A Ł E K ,  
p r z e w o d n ic z ą c y  P M R N  —  H e n  
r y k  Ż U K O W S K I  o ra z  w s z y s c y  
p r z e w o d n ic z ą c y  p r e z y d ió w ’ 
P R N —ó w .

T R W A  S E S J A  Z IM O W A  
N A  W Y Ż S Z Y C H  
U C Z E L N IA C H

♦  R O Z P O C Z Ę T A  p rz e d  t y ­
g o d n ie m  z im o w a  se s ja  e g za ­
m in a c y jn a  n a  P o l it e c h n ic e  
S z c z e c iń s k ie j . i  w  W y ż s z e j 
S z k o le  R o ln ic z e j  b ę d z ie  t r w a ­
ła  d o  10 lu te g o .  N a  P o l it e c h ­
n ic e  d o o u s z c z o n o  d o  e g z a m i­
n ó w  2 040, w  W S R  630 s tu ­
d e n tó w  ( s tu d e n c i I I I  r o k u ,  od  
b y w a ją c y  o b e c n ie  p r a k ty k ę ,  
p r z y s tą p ią  d o  e g z a m in ó w  w  
m a r c u ) .  P o  5 - d n io w y c h  fe ­
r ia c h ,  o d  15 lu te g o  ro z o d c z n ie  
s ie  s e m e s tr  le tn i ,  s tu d e n c i  
P A M  r o z n o c z y n a ją  s e m e s tr  

l e t n i  j u ż  d z iś  — d o  31 s ty c z ­
n ia  z a l ic z a l i  s e m e s tr  z im o ­
w y .  E g z a m in y  z d a w a ć  b ę d ą  
w  m a ju .

♦  W O J E W Ó D Z K I K O M IT E T  
S F O S  w s p ó ln ie  z  W y d z ia łe m  
O ś w ia ty  P M R N  z o rg a n iz .o w a ł 
w c z o r a j  w  Z a m k u  p o r a n e k  
d la  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j ,  p o ­
ś w ie c o n y  X X -e J  r o c z n ic y  w y ­
z w o le n ia  W a r s z a w y .  W  częś­
c i a r ty s t y c z n e j  im o r e z v  w y ­
s t r o i ł y  z e s p o ły r  . .B IE D R O N K I "  
7. P a ła c u  M ło d z ie ż y ,  p o d  k ie r .  
J . K A C A M O N A  o ra z  ..V io l« n -  
k i "  ze  S z k o ły  P o d s ta w o w e j 
n r  50. o o d  k ie r .  R . B R Ą 2 K I E -  
W IC Z A .

7p*if"ł

A L E  Z A B A W A !

m

„RENDEZ-VOUS 
Z MELODIA

W DO M U Ę U T N IK A  w  Stoł- 
czynie i  w  Sali K am era lne j 
Zam ku wznowione zostały roz­
ryw kow e koncerty F ilha rm on ii 
z cyk lu  „ R E N D E Z -V O U S  Z 
M E LO D IĄ

W program ie  — ja k  zawsze 
— m uzyka m iła  i przyjem na, 
ale a rtystyczn i ? pełnowartośció  
wa. O rkiestrą dyrygow ał tym  
razem gościnniz warszawski ka 
pe lm istrz  W ładysław  K Â B A -  
LE W S KI. Piosenki śpiewali zna 
n i z nagrań p ły tow ych  i  radia  
piosenkarze: Danuta R IN N  i
Bogdan CZYŻEW SKI. .

N A  ZD JĘC IU : śpiewa Danu­
ta R 'nn. (a)

Foto: Tadeusz K U B IA K

n ie  t r u d n o ś c i  t e le k o m u n ik a c y jn y c h  
w  n a s z y m  m ie ś c ie ,  c z y n io n e  są p ró  
b y  w p r o w a d z e n ia  b e z p o ś re d n ic h  
a u to m a ty c z n y c h  p o łą c z e ń  te le fo n i ­
c z n y c h  S z c z e c in a  z i n n y m i  m ia s ta ­
m i.  W  r o k u  1967 o t r z y m a m y  ta k ie  
p o łą c z e n ie  z K o s z a l in e m  i  T r ó j ­
m ia s te m .

W  la ta c h  1967—197* u z y s k a m y  
r ó w n ie ż  b e z p o ś re d n ie  p o łą c z e n ie  I 
a u to m a ty c z n e  S z c z e c in a  ze  S ta r g a r  
d e m  i  S łu p s k ie m , a p o  r o k u  1970 —  
z W a rs z a w ą , P o z n a n ie m  i  K a to w i ­
c a m i.

R o z w ó j a u to m a ty c z n y c h  p o łą c z e ń  
m ię d z y  p o s z c z e g ó ln y m i m ia s ta m i 
s ta n o w i d a ls z y  k r o k  n a  d ro d z e  do  
u n o w o c z e ś n ie n ia  m e to d  p ra c » ' n a ­
s z e j te le k o m u n ik a c j i .  , ( D y l- . Foto: St. Cieślak

Z sali sądowej i srf>kości r a m ie n ia  c h ło p c a  z ta k ą  s i łą ,
. <s /■ / b y ł o  n ó ż  w y c ią g n ą ć .

• Z « k V K R Y T Y C Z N E G O  d n
Z A S IA D A  n a  ła w ie  o s k a r ż o n y c h .  N ie  p a t r z y  n a  

n ik o g o ,  o c z y  w b i t e  w  p o d ło g ę . T a k i  p o z o s ta n ie  
p rz e z  c a ły  czas r o z p r a w y .  J e d y n ą  o z n a k ą  ż y c ia  
w  n ie r u c h o m e j p o s ta c i je s t  z a p a le n ie  p a p ie ro s a  
p o d c z a s  p r z e r w y .  I  z n o w u  ta k  j a k  n a  p o c z ą tk u :  
w z r o k  w b i t y  w  z ie m ię ,  g ło w a  p o c h y lo n a .  Z a l?  
O b o ję tn o ś ć ?

A łb in  J . la t  40, o s k a r ż o n y  je s t  o  z a b ó js tw o  
ż o n y  — I r e n y  J .

S y lw e tk ę  p s y c h ic z n ą  o s k a rż o n e g o  m o ż n a  o k r e ś ­
l i ć  je d n y m  s ło w e m : a l k o h o l ik .  W y ją te k  z o r z e ­
cz e n ia  b ie g łe g o  p s y c h ia t r y  m ó w i:  „ A l b i n  J . je s t  
a lk o h o l ik ie m  p r z e w le k ły m  z z a a w a n s o w a n ą  p s y -
c h o d e g r a d a c ją a lk o h o lo w a '\ w cza s ie  b a d a n ia  w  r ę k u■ W CS ̂  ^&tfsg nra p pje#j§ û  te i LÜ Ml ü 4Pww i€

t r u d n o

r a n o  A lb in  J .  u d a ł  s ię  
d o  m ie s z k a n ia  z n a jo m e g o ,  g d z ie  z  n im  i  je g o  
ż o n ą  w y p i ł  p ó ł l i t r a  w ó d k i .  N ie t r z e ź w e g o  o d w ie ­
z io n o  ta k s ó w k ą  d o  d o m u  i  tu  ż o n a  k a z a ła  m u  
p o ło ż y ć  s ię  s p a ć . A lb in  J . ,  w y k o r z y s tu ją c  c h w i lę  
n ie u w a g i  ż o n y ,  w y s z e d ł je d n a k  p o  d a ls z e  p ó ł 
l i t r a .  W y p iw s z y  w ó d k ę  z a s n ą ł i  o b u d z i ł  s ię  w ie ­
c z o re m . S k ło n n y  d o  a w a n tu r  s z y b k o  z n a la z ł  p r e ­
te k s t :  p u s te  w ia d r o  n a  w o d ę , w  k t ó r y m  je g o  s y n  
p r z y n o s i ł  w o d ę  z p o m p y .  Z a c z ą ł r o b ić  ż o n ie  i  s y ­
n o w i w y m ó w k i ,  że n ie  m a  w o d y  p o  c z y m  p o s z e d ł 
d o  p o k o ik u ,  g d z ie  m ia ł  p o d r ę c z n y  w a r s z ta t  s z e w ­
s k i .  T a m  z a b r a ł  s ię  d o  w y k r a w a n ia  s k ó r y  na  
p a n to f le .  W  t r a k c ie  o s t r z e n ia  n o ż a  k a m a s z n ic z e -  
g o  u s ły s z a ł s z c z ę k  w ia d r a  s ta w ia n e g o  w  k u c h n i .  
W ie d z ą c , że  R y s z a rd  s ię  k ą p ie ,  d o s z e d ł d o  w n io s k u ,  
że w o d ę  za p a s ie rb a  p r z y n io s ła  I r e n a ,  z n o ż e m

s ą d o w o  -  le k a r s k ie g o  A lb in  J . s tw ie r d z i ł ,  ż e  w y ­
p a d e k  n a s tą p i ł ;  g d y  s z a m o ta ł s ię  z ż o n ą  w  cza s ie  

k łó t n i .  Z a p rz e c z y ła  te m u  ż o n a , ’ k ie d y  ze ś m ie r ­
te ln ą  r a n ą  s e rc a  p o g o to w ie  p r z e w o z i ło  j ą  d o  s z p i­
ta la .  W te d y  to  d w u k r o t n ie  o ś w ia d c z y ła ,  że m ą ż  
u d e r z y ł  ją  n o ż e m . W  p a r ę  g o d z in  p o  z a jś c iu ,  
d w u d z ie s te g o  c z e rw c a  1964 r .  I r e n a  J .  z m a r ła  w  
s z p i ta lu .

I r e n a  b y ła  d r u g ą  ż o n ą  A lb in a  J . Z  p ie rw s z e g o  
m a łż e ń s tw o  m ia ł  o n  s y n a  R y s z a rd a , k tó r e g o  d a ­
r z y ł  c h o r o b l iw ą  n ie n a w iś c ią .  T a k  n p . A lb in  J . 
k u p i ł  s o b ie  n ó ż  s p r ę ż y n o w y ,  k tó r y m . . .  r z u c a ł  w  
k ie r u n k u  s y n a . J a k  z e z n a li  ś w ia d k o w ie ,  p e w n e ­
g o  d n ia  r z u c i ł  n o ż e m  w e  f r a m u g ę  d r z w i  n a  w y -

w y m o w ic t  ż o n ie . O n a  p o d e s z ła  d o  n ie g o , n a k ła ­
n ia ją c  m ę ż a , b y  s ię  p rz e s p a ł.  P c h n ę ła  g o  p r z y  
ty m  le k k o  w  r a m io n a .  W te d y  A lb in  J .  u d e r z y ł  
j ą  n o ż e m  t r z y m a n y m  w  p r a w e j  rę c e . I r e n a  o s u ­
n ę ła  s ię  n a  p o d ło g ę , R y s z a r d  n a  p o le c e n ie  o jc a  
w e z w a ł  p o g o to w ie .  W  p a r ę  g o d z in  p ó ź n ie j I r e n a  
z m a r ła .

,  S I E D Z I  o to  n a  s a l i  s z c z u p ły ,  c z te rd z ie s to le tn i  
m ę ż c z y z n a . N ie  p a t r z y  n a  o b r o ń c ę ,  n a  s ą d , na  
m a tk ę ,  n a  s y n a . Ś c ią g n ię ta  t w a r z  p o c h y lo n a  n a  
d ó ł.

S ą d  p o d  o r z e w o d n ic tw e m  s ę d z ie g o  S ą d u  W o je ­
w ó d z k ie g o  M ie c z y s ła w a  K ę d z ie rs k ie g o  m u s i s tw ie r  
d z ić ,  k ie d y  p a d ł  c io s , c o  i  w  k t ó r y m  m o m e n c *«  
r o b i ła  k a ż d a  z  d w ó c h  o s ó b  d r a m a tu .  J O T E F


